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ojna wisi na wlosku! 
Marsz. Czang-Kai-Szek wodzem Chin. - Bitwa pod Czlng - Czao. - Flota japońska ma 
bombardować porty chińskie. - Pącyfikacyjna misja Ligi Narodów nie odnosi skutków. 

PARY t, 25 listopada (PAT). - Dziś 
upływa 10 dni od dnia otwarcia w Parl'­
iu nadzwyczajnej sesji Rady Ligi Naro­
dów. Trudno przewidzieć, kiedy sesja 
si~ zakończy. Według kr'l~cych pogło­
sek w'ltpliwe jest, czy rada przed nie­
dzielił dojdzIe do jakichkolwiek pozy­
tywnych rezultatów. 

Dzisiaj rano I po południu komitet 
dwunastu obradował w dalszym ciągu 
nad opracowaniem tekstu projektu rezo­
lucji. Tekst ten, jak wiadomo ma być 
kompromisem ml~dzy ug~dowem stano­
wiskiem Japonji i nieprzejednanem sta­
nowiskiem Chin. Zadanie to jest nie 
łatwe wobec stale komplikującej się sy­
tuacji. 

Jeśli Japonja przyjmuje zasad~ komi­
sji ankietowej a nawet godzi się na e­
wakuacj~ terytorjum okupowanego wcze­
śniej czy późni!!j, o tyle Chiny żądają 
stanowczo w dalS%ym ci'łgu natychmia­
stowej ewakuacji. Przedstawiciel Chin 
otrzymał jakoby od nowego chińskiego 
ministra spraw zagranicznych Welington 
Koo nowe instrukcje zredagowane w tak 
kategorycznym tonie, że nie zakomuni­
kował ich nawet Briandowi, a jako po­
wód podał, że tekst niektórych ust~pów 
depeszy jest n'lejasny i zwrócił się z te­
go powodu telegraficznie do Nankinu o 
wyjaśnienia. 

Według ogólnego przekonania dele­
gatowi Chin chodzi jedynie o zyskanie 
na czasie. W rzeczywistości otrzymał 
on od swego rz,du instrukcje wyrażo­
ne, które nie pozwalaj'ł rOKować nadziei 
na możliwość porozumienia. 

PARY t, 25 listopada (PAT). - Min. 
Briand przyj"ł dzisiaj delegata Japonji 
Joshizawę i wydał w gmachu min. spr. 
zagranicznych śniadanie na cześć dele­
gatów międzynarodowych na kongres 
rozbrojeniowy. 

LONDYN, 25 listo P da (tel. wł.) Ko­
respondenci pism angielskich nadsyłają 
z Nankinu sprawozdanie z wielkiego 
wiecu studentów, na którym po raz 
pierwszy zabrał głos prezydent republi­
ki chińskiej marsz. Czang-Kai-Szek. 

Omówiwszy położenie w Mandżurji 
oraz szczegóły przedsięwzi~tej ofenzy­
wy na linję Pekin -- Mukden, marsz. 
Czang - Kai - Szek oznajmił, iż wobec 
nikłych wyników, jakie daj'ł pertraktacje 
dyplomatyczne, Chiny musz'ł przyi'łĆ 
wyzwanie i wyst'lpić do otwartej walki 

Marsz. Czang. Kai - Szek gotów jest 
zaj'łĆ stanowisko naczelnego wodza 
wojsk chińskich . Nie wątpi przy te m, iż 
armja gen. Maa zostanie zrekonstruowa­
na i wyst'tpi przeciwko Japonji od pół­
nocy. Marszałek wyraził nadzieję na 
rychłe zwycięstwo. 

TOKJO, 25. 11. (PAT) Rząd japoń­
ski przesłał do Paryża ambasadorowi 
Joshizawie instrukcj~ stwierdzaj'łcą, że 
rząd j.pońskl gotów jest przyj'łć nowy 
projekt rezolucji uchwalonej przez Radę 
Ligi Narodów z w.Yi'ttklem części dru­
giej, dotyczlłcej postanowienia, ie żadna 
le stron nie podejmie walkI. 

LONDYN, 25.11. (PAT) Japoński 
komunikat donosi, że wc~oraj w zaciętej 
utarczce w miejscowości Sao-Tsl-Szan 
oddział Japońskiej straty kolejowej z 
Szu-Li-Cho odparł atak oddziału chiń-

skiego. Chińczycy po bitwie cofn~li się 
zostawiaj'tc 60 zabitych. Po stronie 
japońskiej 4 zabitych i 9 rannych. 

LONDYN, 25.11. (Tel. wł.) Dzien­
niki chińskie w Pekinie zamieszczaj't a­
larmuj'tce artykuły o projektowanem 
przez admiralicj~ japOllsk't bombardo­
waniu portów w ujściu Jang-Tse-Kjangu. 

Według prasy chińskiej bombardo­
wanie to ma być odpowiedzią na osta­
tni'ł ofenzywę chińsk'ł wzdłut linji ko­
lejowej Pekin-Mukden. Podobno kon-

sulaty japońskie zarządziły ewakuację 
rodzin japońskich ze wszystkich osiedli 
w ujściu rzeki. 

TOKJO, 25. 11. Japońskie minister­
stwo spraw wewnętrznych komunikuje, 
it jeżeli marsz. Czang-Sue-Ljang nie 
cofnie swych wojsk z pod Czlng-Czao, 
to w okolicy tej mog'ł zajść wypadki, 
jakich jeszcze dotychczas w Mandżurji 
nie notowano. Sztab japoński nie zgo­
dzi się na tworzenie kilkudziesięcioty' 
sięcznej armji chińskiej na swych tyłach. 

LONDYN, 25.XI. (Tel. wł.) Wycho­
dz'tcy w Charbinie dziennik japoński 
• Charbin-Nici' donosi, że w najbliż­
szym czasie naleiy spodziewać się roz­
strzygnięcia losu Mandżurji. Dziennik 
wzywa wojskowe władze japońskie, by 
zwracały uwagę na chińskiego generała 
Czang-Cdn-Haja, który miał podporząd­
kować się gen. Maa. 

Gen. Siemionow organizuje w oko­
licach Charbina rosyjską armję party­
zanck'ł. 

Ostateczna kompromitacja Boraha 
Istnienie korytarza leży w interesach W. Brytanji. 

Dostęp Polski do morza' jest warunkiem pokoju świata. 

orski "Times" ogłaSZa artykuł wie - bie dZiSIaJ ta pot~tną pozycję, że 0-
NOWY JORK. 25. 11. (pAT.). -AW1 siwo auw.renne Polski wyrobiła 80-

n. ego publioysty angielskiego Augura becnie tadna próba w tej części świa­
omawiający sytuację międzynarodową ta nie mote bez Polski i bez jej ze­
wytworzoną na skutek pobytu Lavala zwolenia sil) udać. Motna sympatyzo­
w Waszyngtonie. Artykuł stwierdza, wać z rządami marsz. Piłsudskiego 
1.e Niemcy znajdują sil) w _przededniu lub nie. ale trzeba przyznać, te zdo­
ostatecznej ka.pitulacji, łały one zapewnić Polsce pozycj~ 

W części, artykułu poświęconej mil:dzynarodową tak silną, te mote 
Polsce Augur pisze: Nalety sobie zdać ona interwenjować według upodoba­
sprawę do jakiego stopnia Polska do- nia w rozwa:taniach głównych prac 
minuje we wschodniej Europie. Zale- Eurllplljskich. 
dwie po 10 latach istuienia jako pań- Tak zwany .korytarz", którego 10-

WYBUCH BENZYNY 
w mieszkaniu' szofera. 

5 osób dorosłych i 1 dziecko spaliło się żywcem. 
WARSZAWA, 24.XI. (PAT). - Dziś 

popoI. w jednym z domów przy ulicy 
Wolskiej na 3 piętrze w mieszkaniu 
szofera Lnacego Osuchowskiego wy­
buchł pożar z powodu wybuchu benzy­
ny. Skutkiem detonacji ściany zajmo­
wanego przez Osuchowskiego pokoju 
zawaliły się do sąsiednich mieszkań. 
Wskutek poiaru ulegli zupełnemu zwę­
głęniu Ignacy Osuchowski, jego siostra I 

. I narzeczona., Pożar przerzucił się do 
sąsiednlph mieszkań, ' w których - spalili 

się małżonkowie Koslkowie i ich dwu­
letnie dziecko. Prócz tego bardzo cięt­
ko poparzonych zostało troje dzieci 
mieszkanki s'tsiedniego lokalu. Wszyscy 
poparzeni zostali w stanie ciężkim prze­
wiezieni do szpitala. Przyczyną potaru 
był wybuch benzyny, która znajdowała 
się w bańkach w mieszkaniu Osuchow­
skiego w znacznej ilości. Poiar po kil­
kugodzinnej akcji ratowniczej ugaszono. 
Dochodzenie prowadzi urz'td śledczy. 

Przyjmowanie do pracy wydalonych 
tramwajarzy. 

Memorjał związków pracowniczych. 
WARSZA w A. 25fXI. (tel. wł. .Dz. ZZP. i NPR., Wspólna praca i urzędni­

h"). - Dziś dyrekcja tramwajów przy- cy wy8tosowaJi do dyrekcji. magiNtratu 
jęła z po'ród uiedopuszczonych w sobotę i głównllj inspekcji pracy memorjal, w 
do pracy 2f>0 robotników z warsztatów którym domagają sj~: 
i wydziału ruchu. Od przyjmowanych żą- 1) uznania dotychczasowej umowy zbio­
da się podpisania deklaracji. iż zgadzaj.. rowej za i.tniejl\c!S. przywrócenie do pra. 
się ua potrl)cenie zniżki za pat:lzieruik cy wszystkiCh tycb, których nie dopuści­
(1.7$), skasowanie 2 tygodniowej pensji ły tylko wladze miejskIe, niezwłocznego 
nrlopowej, skrócenie urlopu do 2 tygodui podjęcia rokowań o wykonanie protokuln, 
oraz utrat~ prawa do emerytury, 7.obo- podpisanego przez zwiĄzki w pierwszym 
wiązanie do prACy w I-ym dniu Bożego I dniu strajku t j. o stabilizacjI) płllc na 
Narodzeuia i Wielkiejnocy. Deklaracje poziomie wrzełniowym; zwil\zki by/y przy­
te wracający do pracy podpisują. jfjte przez głównego, jnspektor& pracy 

ZwiIJzki zawodowe: Ch. D., Frakcji, Klotta. 

sy senator Borah tak łatwo zdecydo­
wal, jest dostępem do morza narodu 
o 30 milj. ludności. Lutlność polska 
rozrasta sil) z taką szybkośeil\, te na­
wet niemieccy statystycy przyznają, 
te niedługim jest czas w którym 
zrówna sil) ona z ludnością narodu 
niemieckiego. Or~dzie Wilsona gwa­
rantuJące Polsce dostęp du morza, 
wskazuje na to, te działał on jako 
wielki polityk. Senator Borah nietyl­
ko wykazał wielką ignorancjI) w spra­
wach europejskich ale wzbudził w 
Polsce dute wratenie a na terenie Ligi 
wywołał niekorzystną dla Niemiec 
reakcjI) w sprawach rozbrojenia. 

Mote byłobYlbardzo ciekawem te­
by senator Borah dowiedział sill, t.e 
.Korytarz" jest w pewnej mierze 
kWAstją Wielkiej Brytanji. Łatwo by­
łoby . na mapie wykazać, te porty k~­
rytarza są jedyneillj na długiej gram­
cy wybrzeta od Holandji do granicy 
przez które towary brytyjskie mogą 
być importowane do wnętrza kraju 
niezaletnie od niemieckiej kontroli. 

Przed wojną światową Berlin po­
siadał monopol wszyśtkich tych por­
tów, co mu pozwaJało narzucać impe­
rjum Brytyjskiemu traktaty handlo­
we wyraźnie dla Rosji niekorzystne. 
WywołaJo to wielkie oburzenie w ~o­
sji i przyniło sill do wybuchu wOjny 
światowej. Ist;::ienie • korytarza • le~y 
zatem zarazem w interesie Rosji jak 
I Wielkiej Brytanji. -

Rozruchy komunistyczne 
w Czechoslowacji. 

PRAGA 25 Xl. (PAT) Agencja cze­
chosłowacka donosi: W Dolnej Lipowie 
na Slllsku opawskim tłum złożony.'1. 
1000 bezrobotnych robotników .komun.l­
stów, udaj'lcych ~ię na ma~estacJ~ 
protestacyjn'ł przeCIwko bezrobOCIU spot 
kał oddział policji, który zaa~ko.wał, PC?­
sługujlIc się przytem kamientamI, bronl't 
i pałkami. Oficer dowodz'tcy oddziałem 
policji odniósł ciężkie rany. . 

Wydano rozkaz strzelania. W wyn~­
ku zajścia 6 robotników %ostało zabI­
tych, 15 rannych, w tem jede~ ~ięi~O. 
RówTliei rannych zostało 3 pohCJantow. 
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DWUDZIESTY SIÓDMY DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO. 

Wczoraj zeznawał b. marsz. Sejmu p.Rataj. 
P. Bittner o · udziale Chadecji w Centrolewie 

i p. Haeckel' o konfiskatach "Napl'zodu", Gl'andlm I pułk. Kostku - Blel'nackim. 
Posiedzenie sl}dowe r07:poczęło sif} dzi§ 

o godz. 10 min. 15 rano. Pned sądem 
staje jako świadek adwokat Wacław 
Bittner, poseł na sejm z Ch. D. 

Zeznania 
świadka W. Bitt nel'a. 

Adw. Nowodworski: Czy Cb. D. bra­
la ndział w organizacji Centr olewu? 

Swiadek adw. Bittner: Tak. 
Nastf}pnie świadek wyjaśnia, jak do 

tego doszlo. Po odezwie episkopatu, któ­
ra zalecała stronnictwom katolickim łl)­
czne występowanie przy wyborach w 
1928 r ., p~wstała myśl o uloieniu Cen­
tro-Prawu. Do tego nie doszło i Ch. D. 
zdecydowała iść do wyborów raz_Ol z 
• Piastem". 

Swiadek zaznaC7:a, !te osobitloie chcial 
~ć razem ze Strounictwem Narodowem. 
Jednak ponieważ to się nie udało, zbli­
tył ~if} do Piasta i poznał wówczas po­
sła Wito8a. 

Po raz drugi bliżij zetknł}ł się świa­
dek Bittner z Witosem w okresie naj· 
ścia oficerów na sejm. 'astroje opozy­
cyjne zac~ęty rosnąć , lecz świadek za­
Zllacza, że to, co wywolywało ferment, 
nie wychodziło nigdy z szeregu tycb, 
którzy siedZI} na ławie oskarżonych, lecz 
z lona t. zw. Sanacji. Centrolew dążył 
do tego, aby zakończył się wre:<zcie okras 
wrzenia, okres łamania prawa. ChodZiło 
tu o daialalność na terenie poprzedniego 
sejmu, który z pra wa upoważniony był 
do zmia.oy konstytucji. Nastąpiły per· 
traktacje z obozem rządowym i zdawało 
się, że sejm zmiany konstytucji zdoła 
przeprowadzić. 

-- Miałe.n - mówił świadek BiUner 
- wrażenie, że zmierzamy istotnie do 
koń,ca okresu wrzenia. Nastuila dymi­
Ija rządu p. Switalskiego i nominacja 
rzl}du p. prof. Bartla. Do lutego zdawa­
ło się, że sytuacja rozwija się do zupeł­
nego uspokojenia. 

Wówczas p. pos. Kiernik złożył kom­
prom iłOwy projekt konstytncji z dnia 18 
lutego 1930 r ., jako projekt Centrolewu. 

Sw. Bittner okazuje ten drnk sej­
mowy. 

Adw. Nowodworski prosi o dołącze­
nie tego druku do akt sprawy. 

"Zgodna praca" 
Sejmu. 

- D3szlo do mej wiadomości - ze­
znaje dalej św. Bit tner - te pewne sfs­
ry, majl}C6 wpływy, są niezadowolone z 
tego, te sejm wstąpił na drogę rsalneJ, 
z,odnej pracy. Tym czynDlkom chodziło 
o wykazanie , że sejm Jest nlezdolny do 
pracy rzeczywistej i zaczęły się na tere­
nie sejmu awantury, zmierzające do u­
niemo:Uiwienia pacyfikacji sejmu. Doszło 
do tego, ź. post a wiliśmy wuiosek o vo­
tum nienfllo~ci dla p. ministra Prystora 
i w konsekwencji powołano gabinet, w 
którym byli wszyscy ci, którzy nie cie­
sayli się zaufaniem sejmu. Było to jnż w 
marcu 1930 roku. Nie straciligmy jesz­
cze jednak nadziei przeprowadzenia zmian 
ktn9tytucji i zgłoszony byl wniosek o 
zwołanie sesji nadzwyczajnej sejmn. 

Sw. Bittner wspomina o dodatniej roli 
08kartonego posła Libermana w akcji 
zbliżenia stronnictw; podkreśla ttż jego 
wybitne państwowe stsnowisko, w zmie­
szaniu do normalizacji stosunków. 

Sw. Bitner zeznaje dalej, i~ pos, 
Liberman mówi mu, ~e, niewiele mi 
ju~ czasu do pracy pozostało i chcę 
resztę sweg'l tycia i swego doś wiad­
czenia poświęcić całkowicie dla Pol­
ski". 

Sw. Bitner podkreśla, ~e stronnict­
wa Centrolewu dą~yły do zmiany u­
stroj u na drodze legalnej i Da wet 20 
czerwca 1930 r . odbyło się zebranie, 
na które m w tym duchu przyjęto re­
zolucję. Jednak sesję nadzwyczajną 
pulamentu zamknięto przed jej ot· 
warcit'm. 

Ogło5zenie wyborów - zdaniem 

świadka - zaskoczyło stronnictwa 
• Centrolewu" i wskutek tego Chrześ­
cijańska Demokracja poszła sama od­
dzielnie do wyborów, bo nie było cza­
su na uzgodnienie stanowiska. 

- Ani kongres, Rni manifestacje 
14 września nie mialy na celu wywo­
łania rewolucji - zeznaje św. Bitner 
- i aczkolwiek dyktatura istnieje na­
daJ, to Jednak czy to pod wpływem 
czynników międzynarudowych, czy te~ 
krajowych i ona wielu rzeczy zdzia­
łać nie może. 

Witos 
nie był w Bial'l'itz. 

Adw. owodworski: Czy można 
powiedzieć, te od maja 1926 r. stan 
prawny był nieustalony'? Czy był to 
stan ex led 

Sw. Bitner: Formalnie - nie, bo 
pozory starano. się zachować, ale me­
rytorycznie -- tak. 

Adw. Nowonworski: Czy to praw­
da, że staD wrzenia istniał do wrześ­
nia 1930 roku, a po zaaresztowaniu 
po łów nastąpiło u pokojenie~ 

Sw. Bitner: Tego nie można po· 
wiedzieć. Wprost przeciwnie. - Po 
arćsztowaniu posłów nastąpiło zerwa­
nie stosunków osobistych między sze­
regiem osób. iepokojące są te nast­
r oje, jakie się potem wytworzyły i 
jakie rosną. 

Adw. Nowodworski: Pan wspomi­
nał, że poseł Witos jeMził na naj dal­
sze kresy? 

Św. Bitner: Tak. 
Adw. Nowodworski: Czy do Biar­

rit z tet jeździł? 
Sw. Bitner: Nie. 

Ch.-D. nie bl'ała 
udziału. 

Następnie świadek ze~naje, że kon­
gres 29 czerwca i manifestacje H wrze­
'nia były postanowione łł}cznie. O ta­
dnej rewolncyjnej akcji nie może być 
mowy. bo Chrześcijańska demokracja by 
do tego nie należała. 

Adw. Nowodworski : Cty kolega sly­
szał o takiej rewolucji, która ma 2 mie­
siące wakacji? 

- Nie słyszałem . 
Św. BItner zeznaje dalej, że był na 

wszystkich zebraniach . Centrolewu" i nic 
rewolucyjnego IV uchwałach oie zauwa­
żył. Świadek nie wyobraża sobie jak fa 
rewolucja, o której mówił akt oskarże­
nia miała być' przeprowadzona. I 

ChrześdJaóska Demokracja aczkol­
wiek udziału w Kongresie nie brała, to 
jednak z temi uchwałami się solidary­
znje. 

Co do projektu zmiany konstytucji, 
zgłoszonej przez • Centrolew', gw. Bit­
ner zaznaeza, iż przewidywał on przy­
znanie daleko idących uprawnień p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, a więc prawo 
nominacji rządu bez kontrasygnaty pre­
mjera, prawo veta i t. d. 

Sw. Bitner prtytacza następnie fakty 
napadów na działaezy Ch. D. w okresie 
wyborczym. 

Osk. Kiernik. Swiadkowie oskarże­
nia zelnllwali tn, że prace co do obalenia 
rz,du tak były posunięte, że nawit lista 
oowego rządu byla. przygotowana. 

Sw. Bitner: Nie tylko Iilty nie było, 
ale nawet osoby premjera nie było. 

Proknrator Grabowski: Czy na ja-
kimkolwiek polliedzeniu .Centrolewu" 
była uchwała ż,dająca ustl}pienia. rządu? 

Sw. Bitner: By ta. mowa o likwidacji 
SIstemu rządzenia od maja 1926 r., jako 
mezgodnego z prawem 

Prok. Grabowski: Czy kong rei kra­
kowski był zwołany w celn manifestacji, 
czy też usonięcia rządu, zaznaczam. że 
nie chodzi o drogę, na jakiej to mialo 
być ~robione? 

w. BItner: Po zamknięciu nieotwar­
tej sesji sejmowej starano si~ poruszyć 

społeczeństwo. Chodziło o rozpoczęcie 
presji opinji na czynniki decydujące 
w państwie w kierunku zwołania 8t1jmu 
na selję nadzwyczajnł} na jesieni. Cho­
dziło o stwierdzeuie, że .rzł}dy pomajowe" 
81\ sprzeczne z koustytucją i dl}żono do 
likwidacji tego systemu. 

. Prok. Rauze: Dlaczego chodziło o 
zwołanie sejmu, przecież tylko 30 dni 
dzieliły od ~esj i budżetowej? 

Sw. Bitner: Podczas sesj i zwyczajnej 
praca nad budżetem tak przytłacza sejm, 
że na ionl} pracę nie ma czasu. A prze­
cież obowiązkiem poprzedniego sejmu 
była praca nad naprawą konstytucji. 

Osk. Liberman: A jak dIngo trwała 
bieżąca Belja obecnego sejmu? 

Sw. Bitner: 30 dni. 
- A ile nalożooo podatków? 
- Sejm był zdania, że około stu mi-

Ijonó w złotych. 
Nil tem ze~nanie §w. Bitnera zakoń ­

c~ono, poczem przewodniczący zarządził 
przerwIJ· 

Red. HeckeI' o konfi­
skatach "Napl'zodu" 

i kongresie. 
Zkolei Plld przystąpił do badania re­

daktora pepesoWllkiego .Naprzodu· dr. 
Heckera. Opowiada on z niezwykłll swa­
dą o rządach majowych, ostro je potę­
pIając. Mówi, że Dawet za C1l8~ÓW 3U -

trjackich nigdy uie mill.ł tylu konfiskat co 
za rządów pomajowych. 

Obr.: - Czy P. P . S. w Krakowie 
była nastrojona rewolucyj ni a? 

- Owszem po samach n wzburzenie 
było tak wielkie, że P. P. S. chciała się 
nawet krwawo rozprawić z endeejll. 
W tym czasie przybył marsz. Piłsudski 
do Krakowa i w rozmowach ze muą i in­
nYllli t,owarzyszami miał żal do partji że 
nie zareagowała w jakiś spOSÓb za za­
mach na Narutowicza. 

Obr.: - Co pan SlIdli o kongresie? 
- Nie był rewolncyjny. 
- Czy wsz~zQto dochodzenie karne 

przeciwko organizatorom kongresu? 
- Prasa krakowska pisała, te do 

Krakowa przybyl minister sprawiedliwości 
Swi/ltkowski i odbył konferencję z pro­
kuratorjll krakowskll dla pociągnięcia 
uczeitnilrów kongresu do odpowiedzialno­
śei, jednakże prokuratorja krakowska 
miała odradzać wszczłlcie d~chodzenia 
z braku podstaw prawnych. 

- C~ za wilidomośó tli były konfi­
skowane dzienuiki? 

- Nie. 

o płk. Kostku .. Biernac .. 
kim, Grandim i Mastku. 

Dalej świadek kreśli pamiętne dni 
1923 r. i mówi, że wówczas jakąś ts­
jemniczą rolę w tych zajściach odegrał 
Kostek-Biernacki. 

Prok.: Czy dawno pan zna Kostka­
Biernackiego ? 

- Od dawna. Był to mamy litera­
cina, któremu pomagałem w zajęciu 
jakiello ś stanowiska nawet w literaturze, 
czego jednak bardzo żałuj ę . 

Obr.: Jak się odwdzięc zył Grandi 
Mastkowi za kwiaty na grób Matteo­
tie go ? 

- Gazety pisały, że przesłał Mąst­
kowi bukiet na grób Zagórskiego (śmiech), 

Ze znania p. Rataja. 
Badany marszałek Rataj odpowiada 

jedynie na pytaDia obrony. 
Obr.; Czy za pana dokonano zama­

chu na prezydenta Narutowicza i prze­
wrotu majowego? 

- Tak. Zkolei kreśli historję za­
machu majowego mówiąc, że po zamachu 
zwracał się do Prezydenta o rozwiąza­
zanie parlamentu, bowiem trudna jest 
współpraca dyktatury z legalnI! pracą 
Izb 

Obr.: Co pan wie o Centrolewie . 
Czy przygotowywal on rewolucję? 

- Nigdy. Zresztl! ja również powi­
nienem tu siedzieć na ławie oskarżo­
nych bo byłem twórcą Centrolewu. 

- Czy przewrót majowy był zalega­
lizo .... any? 

- Głosowaliśmy na marsz. Piłsud­
skiego jako prezydenta chcąc spokoju ·w 
kraju. • . 

- Czy Piłs udski starał się o legali­
z ację przewrotu? 

- Nie. 
- Czy na ten temat rozmawiał pan 

z Prezydentem. 
- Tak, ale treści rozmowy nie mogę 

powiedzieć. 
Adw. Szumański:~Czy Witos i Kier­

nik podburzali chłopów . 
- Są zbyt spokojnymi ludźmi. Zre­

sztą byli zawsze przeciwnikami rewolucji 
w własnym kraju. Zresztą my pochodzi­
my z okresu rewolucyjnego i wiemy, że 
rewolucji nie robi się jawnie. 

Obr.: Swiadek powiedział, że stmna 
jest przeciągnięta przez sanację co to 
znaczy? 

- Struna jest silnie przeciągnięta 
twierdzę to nadal i obawiam się tylko 
pęknięcia . Stosowanie teroru może do­
prowadzić do tego, że teroryzowani 
w obronie własnej również mogą użyć 
gwałtu . Trzymanie ich na wodzy jest 
coraz trudniejsze. 

Prok. - A skąd o tem pan wie? 
- Z własnych obserwacyj. I z roz­

mów z chlopami coraz więcej się skar­
żącymi na obecny reżim. Po zbadaniu 
Rataja rozprawy O godz. 8 wiecz. zam­
knięto. -
Atak pos. Korfantego 

na klub B. B. w sejmie śląsk im, 
W ARSZ.A WA, 25. 11. (WIP) - 1(a 

onegdajszem posiedzeniu sejmu ślą· 
skiego zabrał głos p. Kor~anty ?stro 
atakując klub prorządowy I staWIając 
zarzut pos. Witczakowi z BB. jakoby 
prowadzący z nim wspól~ie kancelar­
jl) adwokacką dr. FranCiszek Ma~ur· 
kiewicz mial rzekomo starać SIl) u 
księcia Pszoayńskiego o adwokackie 
za.,>tQPstwo jego interesów poda~ko· 
wy<;h, - Poseł Witczak ośw!ad· 
czył it jest to oszczerstwo. W ZWIąZ' 
ku z tern w prasie śl~skiej ukazał Się 
dZiś list adw. Mazurkiewicza zaprze· 
czający twierdzeniom p. Korfantego. 

Ponadto adw. Mazurkiewicz wyb· 
cza proces p. Korfantemu. za os~cze.r· 
stwo o ile p. Korfanty Ole będZie Sl~ 
zasł~niał immunitetem poselskim. 

" 
RUMBA" 

i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańca 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43. 

ZapIsy na kursy poez~tkujl\cych, zs· 
awansowanych I pojedynczo przyj­
muj e od H-ej rano do lO-ej wieczór. 

Koncesjonowana Szko ła Tańców 
Towarzyskich 

B. Libowicza 
uJ. Sienkiewicza 15, teJ. 145-22. 
Wyucz. tańców nowoczes nycb , s&IOnoW}'~ 
podług najnowszej metody, a lakie .naJno". 
st.ego tazic" . RUMBA· w grupach t pOJedyńO\ 
b.z względu na zdolno. ci. Wyczerpujl\eyc 
Informaoyj udziela kancelRrjlL .zkoły w godO. 

od 11-1 pp. I od (r-I(}.ej wieczorem. 
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Ameryka uznała 
Hegemonję 
Francji. 

Warto przyjrzeć się rzuconym na 
ekran wyobraźni wydarzeniom z ubie­
głych sześciu miesięcy. 

W czerwcu prezydent Hoover o­
głasza moratorjum. Czemu polityk teu, 
zwykle tak ostrożny i wstrzemiężliwy, 
wyzbył się nagle swej .ostrożności? -
W czerwcu 1931 r. prezydent powró­
cił z tournee po Middlewest. Przyjęto 
go tam chłodno. Stwierdził naocznie 
rozmiary kryzysu. Ogarnął go niepo­
kój .o losy własne, partji, kraju. Wy­
dało mu się, iż śmiałe posunięcie oca­
li sytuację. Poddając się radom swego 
otoczenia, które zkolei zostało zasuge­
stjowane przez Wallstreet, Hoover o­
głosił moratorjum. Sytuacja nie polep­
sza się. Pogarsza ię. 

Ameryka posiada jedną wielką za­
letę: potrafi z n iesłychaną szybkością 
liltworzyć front wobec nowej rzeczywi­
stości. Nie upiera się przy doktrynie. 
Gdy dociera do jądra rzeczywistości, 
poznaje istotę faktów, wyciąga z nich 
konsekwencje - nawet, jeśli czyniąc 
~ musi przyznać się do własnych błę­
dów. 

W okresie między czerwcem a 
październikiem oczom Amerykanów u­
kazały się pewne realne, namacalne 
"fakty: pomimo moratorjum, kredyt Nie­
miec załamywał się dalej, prestiż fi­
nansowy Anglji runął wraz z zalama­
niem się złotego funta i ostatni jesz­
cze partyzanci p. Montagu Norman'a 
na Wallstreet opuścili go w ostatniej 
potrzebie, wreszcie, wśród tych wszy­
stkich! bankrnctw i katastrof, jedna 
tylko Francja utrzymała równowagę. 

Amerykanie musieli więc przyjść 
io przekonania, że: 

- Francuzi mieli jednak pewną 
rację, nie dając wiary zapewnieniom 
i obietnicom niemieckim; widzimy te­
raz sami, co warte ' były zobowiązania 
finansjery niemieckiej... Mieli również 
Francuzi rację nie wierząc w omnipo­
tencję finansową Wielkiej Brytanji.­
Ostatecznie ci Francuzi, którzy mają 
niemało wad, mają też zalety wcale 
cenne: są inteligentni i uczciwi. Po­
siadają nietylko najlepszą armję na 
świecie, ale też i naj większy kredyt. 

Tego rodzaju nastroje i opinje prze-
1\' aiały w Ameryce, gdy premjer La­
.... al udawał się w drogę do Waszyng­
~nu. Premjerowi Francji przyszło 
dość łatwo ujęcie tych nastrojów w 
ramy formuły realistycznej. Deklara­
cja ministerjalna z 25 października, 
złożona w Waszyngtonie, może ozna­
czać dużo i mało, zaleŻDie od nsto­
sunkowania się do niej . 

- Oznacza ona, mówił mi Wal­
ter Lippman, jeden z najwpływow­
szych publicystów amerykańskich, że 
pozostawiamy wam, Francuzom, carte 
blanche w sprawie uregulowańia sto­
sunków między wami a Niemcami. -
Spodziewamy się zresztą, że nie prze­
kroczycie granic zdrowego sensu .. . 

A znów jeden z bankierów nowo­
jorskich oświadczył tout court: 

- Ameryka uznaje hegemonję 
Francji nad Europą. Francja może 
korzystać z hegemonji przez jedną, 
dwie generacje, to będzie zre ztą zale­
żało poczęści od biegu wydarzeń, po­
części zaś od samych Fraucuzów ... 

Nie inaczej w gruncie rzeczy uj­
muje prawę departament stauu w Wa­
szyngtonie, który w wielu kwestjach 
udziela odpowiedzi: "Pomówcie z Pa-
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Największa loterja świata 
na dochód szpitali irlandzkich. 

Wielka emocja Irlandji - Historja powstania loterji, opartej na handi­
capie. Olbrzymi haracz na ołtarzu fortuny. - Potworne koło . lote­
ryjne. - Wybrańcy losu z Chin, Sjamu, Jamaici. - 28 listo pada wielka 

data wyścigów. -
Dnia 18 listopada Dublin przebudził I 

się W warunkach zupełnie wyjątkowych ... 
Wraz z gęstą jesienną mgłą i stru­

mieniami drobnego deszczu nad mia­
stem zawisła atmosfera gorąc~kowego 
oczekiwania i podniecenia... W dniu 
tym ślepa fortuna miała ująć w swe 
ręce los blisko sześciu mil.jonów istot, 
które od dwudziestu czterech tygodni ­
bądź osobiście, bądź przez znajomych 
lub powierników - nie przestawały tło­
czyć się w biurach przy Dame Street, 
nabywając bilety na naj '" iększą loterję 
świata-na t. zw. lrish Hospitals' Sweeps­
take. 

Trzynaście lat temu w posępną noc 
jesienną zdarzyła się na morzu Irlandz­
kiem tragedja, która dała początek roz­
grywającym si ę obecnie w stolicy wol­
nego państwa irlandzkiego wypadkom: 
dnia 10 października późnym wieczorem 
z portu Kingstown (obecnie Dun Laog­
haire) wypłynął w kierunku Anglji pa­
rowiec .Leinster", wioząc około 700 pa­
sażerów i żołnierzy. Na jego szlaku 
zaczaiła się niemiecka łódź podwodna. 
W odległości kilkunastu mil od wybrze­
ży irlandzkich . Leinster" został dwu­
krotnie storpedowany i zatopiony, a o­
koło 450 ludzi utraciło życie. -

Spiesząc z pomocą pozostałym wdo­
wom i sierotom, społeczeństwo irlandz­
kie zorganizowało loterję w związku 
z listopadowym handicapem w Manche­
ster. Bilety sprzedawano za 1 szylinga, 
a całość osiągniętej sumy wyniosła 1000 
funtów szterlingów. 

Cena biletu na tegoro~zny .Manche­
ster November Handicap Sweepstake" 
wynosiła dziesięć razy tyle, ale za to 
całość uzyskanej sumy osiągnęła nie­
prawdopodobną wysokość 2,941,852 fun­
tówl 

Suma ta przez czas dłuższy trzyma­
na była w tajemnicy. Została ona ujaw­
niona dopiero dnia 18 listopada rano, 
na chwilę przed rozpoczęciem ciągnie­
nia, a jednocześ nie z jej ogłoszeniem 
podany został cały szereg iście sensa­
cyjnych s,zczegółów, dotycz ,:cych pro­
jektowanego podziału olbrzymiego hara­
czu, złożonego na ołtarzu Fortuny przez 
calą niemal kulę ziemską . 

Otóż 1,900,000 funtów ma przypaść 
tym wybrańcom losu, którzy wyciągnq 
konia. Koń wygrywający przyniesie tym 
dziewiętnastu, którzy go wyciągnęli, po 
30,000 funtów, drulli dochodzący przy­
niesie dziewiętnaście nagród po 15,000 
funtow każda, trzeci - tyleż nagród po 
10,000 funtów. Konie niewygrywające 
obdarz q każdego z ich posiadaczy na-o 
grodą po 600 funtów. Idzie następnie 
długi sze reg wygranych loteryjnych, tak 
zw .• cash. prizes·. 

Tyle dla szczęśliwych graczy... A 
szpitale? Wzbogacą się one o okrqgłą 
sumę 735,463 funtów. 

Te wprost rewelacyjne informacje 
padajq z ust jednego z dyrektorów lo­
terii który zagaja niemi do naj drobniej­
szych szczegółów opracowany ceremon­
jał ciągnienia. Przemawia do blisko 
trzech tysięcy widzów, zgromadzonych 
w największej sali Dublina .Plaza", do 

--------------------..... 
ryżem... jeśli Paryż się godzi, uie ma­
my nic przeciwko temu" . 

Tak więc odwrócila się nowa stro­
nica w księdze dziejów.. . Hegemonja 
Fraucji jest treścią tej karty. Je t 
to fakt oczywisty i próźną byłoby 
stratą czasu analizować go i docho­
dzić jego źródła i przyczyn. Ale ka­
żda hegemonja pociąga za sobą odpo­
wiedzialuość. Zadaniem obecuem Fran­
cji jest dokładna ocena tej odpowie­
dzialności i przystosowanie swej poli­
tyki do poziomu wielkich celów. 

5fephane .f.auzanne 
Redaktor .Matin'a". 

dwustu dzinnikarzy, przybyłych na tę 
niebywał~ uroczysto~ć ze wszystkich 
niemal części świata i reprezentujących 
bezpośrednio czy pośrednio - niemal 
cał~ światową prasę. Przemawia z wy' 
sokości estrady, której szczegóły są tak 
oryginalne, że warto poświęcić im nieco 
uwagi. 

Podczas kiedy sala tonie w półmro· 
kach, estrada zalana jest światłami re­
flektorów, a jej fascynujllcą atrakcję sta­
nowi koło loteryjne - o ile mianem 
tem możnaby ochrzcić olbrzymiego po' 
twora, formą zbliżonego do kotła paro­
wego amerykańskiej lokomotywy ... Jest 
on wymalowany w zielono-pomarań­
czową szachownicę (kolory irlandzkie) i 
w swych wielotonowych wnętrzach kry­
je kilka miljonów losów. Poruszany jest 
elektrycznością i zaopatrzony w 24 o­
twory, ~ o sześć na jednym poziomie. 
Przed każdym z otworów krzesło, na 
którem zasiada przybrana w nieposzlako­
waną biel i błękit pielęgniarka jednego 
ze szpitali. Prawą rękę ma obnażoną 
do łokcia . Z chwilą puszczenia kotła 
w ruch tych sześć pielęgniarek powstaje 
jak na komendę i pokazuje obrćconą w 
kierunku publiczności dłoń. W tej po­
stawie zastygłe oczekujq tak długo, aż 
potw6r zatrzymał się <II swym ruchu ko­
łowym i nadstawił jeden z rzędów sze­
ściu zamkniętych otworów. Znowu jak 
na komendę pielęgniark I otwieraj q her­
metyczne drzwiczki i zapuszczają ręce 
w ciemną otchłań ... 

Na sali martwa cisza. .. Oto sześciu 
pierwszych wybrańców losu ... 

Szef policji państwowej (Garda Sio­
ch anna) generał O'DuHy odbiera kartki 
z rąk pielęgniarek, przecina je i oddaje 
dyrektorowi loterji. W tymże czasie o­
braca się drullie malutkie koło kryszta­
łowe, w którem wirują kartki z nazwa­
mi koni. Pełniąca przy niem straż 
siódma pielęgniarka na dany znak wyj­
muje jedną z kartek. 

Na sali wciąż jak makiem zasiał... 
I nagle wśród tej ciszy pada stutysięcz­
nem echem przez megafony, radja i te­
legrafy powtórzona nazwa: Argonaute III 
Na sali szmer... To jeden z fawory­
tówl 

A w chwilę potem burzq oklasków 
publiczność wita nazwisko pierwszego 
wybrańca losu. Nazwisko angielskie -
jakich mnóstwo. .. Adres? Wimbledon. 
pod Londynem. Kto to 7 Już po godzi­
nie publiczność szepcze sobie, że jest 
to panna służąca ... 

Po pierwszym wybuchu entuzjazmu 
publiczno~ć staje się bardziej wstrze­
miężliwa i wita oklaskami jedynie na- I 
zwiska, skojarzone z adresem w Irlandji, 

lub też wręcz egzotycznych szczęściarzy, 
zamieszkałych gdzieś w Chinach, Sja­
mi e, Peru czy na J amajce. 

Ale jeszcze przed rozpoczęciem ci,,­
gnienia zgromadzone na sali audytorjum 
dowiedziało się szeregu niezmiernie ' in­
teresujących szczegółów zarówno O po­
l,>udkach: które skłoniły rząd wolnego 
państwa do wzięcia pod swą opiekę 
tych loterji, jak i o samej ich organiza­
cji oraz o dotychczasowych wynikach. 

Lod Powerscourt, prezes komitetu 
szpitali, mówił o bardzo ciężkiem poło­
żeniu finansowem szpitali w Irlandji, 
oraz o wprost wyjątkowej pomocy, z 
jaką przyszły im loterje. Od roku, czy­
li od czasu, kiedy dzięki opiece rządu i 
udziałowi szerokich warstw społecznych 
te dobrocynne przedsięwzięCia wyrosły 
do obecnych gigantycznych rozmiar6w, 
niniejsza lo erja jest czwartą z rzędu a 
wynik gotówkowy, osiągnięty dla szpitali 
z trzech pierwszych, wyraził się w sumie 
1.270,000 funtów. 

Senator Byme, Lord-Mayor Dublina, 
wróżąc z nadzwyczajnych wyników czwar~ 
tej loterji, mówił o możliwościach -świet­
nego rozwoju medycyny w stolicy Ir­
landji. 

Wreszcie generał O'DuHy gwaran­
towd bezwzględną uczciwość proce­
dury loteryjnej swym honorem stróta 
bezpieczeństwa publicznego i na za­
kończenie, z wrodzonym Irlandczyko­
wi dobrym humorem, tyczył wszyst­
kim zebranym i samemu sobio speł­
nienia marzeń, związanych z poma­
rańczowo zielonym potworem. 

A podczas kiedy Fortuna odbywa­
ła swe misterja "!' obróconej na jej 
przybytek sali, tysiące ludności tł.­
czyły się pod ulicznemi głośnikami, 
podającemi przebieg ciągnien ia. o:.tosy 
dodatków nadzwyczajnych ro..zchwy­
tywano w mgnieniu oka. W ci~gu 
trzech dni miastem wstrząsał paro­
ksyzm hazardu. 

Rozczarowanych1 Setki tysięcy ... 
Ale i ci potrafili szczerze cieszyć się 
ze szczę cia innych i z olbrzymiego 

. sukursu dla rodzimych szpitali, zaś 
własne niepowodzenie - zbyć brtem 
który w Irlandji wart jęst z pewnoś­
cią tyle, co dobra wygrana na loterji. 

Dobroduszność i fIlantropja są bo­
wiem równie bliskie naturze Irland. 
czyka. jak i namiętność do h8.7iardu. 

Dziś resztkami wielkiej emocji t.y­
ją jut tylko ci, którzy wyciągnęli ko­
nia i którzy mają czekać na ostatecz­
ny wyrok losu do dnia 28 listopada 
- daty wielkich wyścigów w Man-
chester. Hb. 

.....,------------... -----------------------------
Posądzony o kradzież 

powiesił się w V komisarjacie PP. 
Wczorajszego wieczoru do mieszka­

nia Jana Knntze (Cegielniana 80) zgło­
siła się jego sąsiadka, 28-letnia Zofja 
Porębska, proszłc o kInez od strychn. 

Ponieważ żona Knntzego była w do­
mu nieobecna, przeto Porębska postano­
wiła na nią zaczekać. 

W pewnej chwili Porębska wyszła 
do swego mieszkanIa, pozostawiając to­
rebk~ na stole w mieszkaniu Kuntzów. 
Gdy następnie powrÓCiła i zajl'1llała do 
torebki oświadczyła, że zgin,ł jej bank­
not 20-złotowy. 

Wzburzony Kuutze, który I&ID jeden 
był w mieszkaniu. o~wiadczył, że na­
tychmiast id.&ie do komlsarjatu, gdzie za­
żąda przeprowadzenia ~ledztwa. 

Porębska zgod7.ila 8i~ I:a to załatwie­
nie sprawy i oboje, kłócąc się zawzięcie, 
pn:ybyli do V kOlllisarjatu. 

Po przedstawienin prawy dyżllrne­
mu pl'1llodownikowi ten ostatni zatrzymał 
w swoim pokoju Por~bsk" zaś Kuntl8-
mn kazał pl'1llej'ć do poczekalni. 

Po spisaniu szczegółowego prote­
kółu z zeznania Porębskiej dyturny 
przodownik polecił posterunkowemu 
przywołać posądzonego o kradziet. 

Oczom p o I i c j a n t a przedstawił 
się widok nieoczekiwany. 

U jednego z ~tszych szczebli 
drabiny, stojącej w poczekalni komi­
sarjatu, zwisało na szaliku ciało 
mętczyzny. 

Policjant niezwłocznie odwiązał 
&zalik. Kuntze był bezprzytomny, we­
bec czego zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe. 

Lekarz pogotowia stwierdził jut 
tylko Zgon. 

Zwłoki Kuntzego odwiezione 10Sta­
ły do prosektorjum. 

Władze policyjne wszczQły docho­
dzenie aby ustalić, czy oskarunie 
Porębskiej było oparte na słusznej 
podstawie. 



Str. 4. 

TR 

(Dalszy ciąg). 
Musimy na jut\·o dać bezwzględ­

nie całe dwie strony o Wolne­
rze z fotografjami Wolnera przed i 
po śmierci, miejsca katastrofy jego 
przyjaciółek to jest tej co została w 
Łodzi, tej drngiej, k.tórą poznał w 
Zakopanem, ktoś już mi o tem wspo­
minał. Musisz się tem Leszek zająć. 

Wirga wyszedł z g .. binetu naczel­
nego redaktora, a Barwiczek począł 
pisać wstęp do łragedji, jaka. rozegra­
ła się wśród turni tatrzańskich. 

Po niecałej godzinie Wirga wcho­
dził do Barwiczka. Doktora uderzyła 
zmiana, jaka zaszła w ~yrazie twarzy 
przyj aciela. 

- Masz coś nowego? - spytał 

się· --
- Tak - odparł WirgIl., sado­

wiąc się w fotelu skórzanym. Zapalił 
swą nieodstępną fajeczkę i ciągnął 
dalej. 

- Zdziwisz się napewno, gdy ci 
oświadczę, że Wolner nie posiada żad­
nej rodziny w Łodzi. 

- Niemożliwe!?! 
- Ja to ustaliłem jak najdoklad-

niej . 
- Więc nekrolog? .. 
- Nie przerywaj. Nekrolog oraz 

wiadomość o tragicznej śmierci Wol­
nera otrzymały wszystkie pisma, któ­
re o tem donosiły od jednej i tej sa­
mej osoby, która działając w imieniu 
rodziny szczodrze płacił ł za nekrolog, 
zostawiając wzmiankę o wypadku, po­
chodzącą rzekomo od zakopiańskich 
korespondentów. Cała ta sprawa jest 
doŚĆ zagadkową biorąc pod uwagę po­
minięcie naszego dziennika. 

Ale to dopiero początek. Dalsze 
wieści są wprost rewelacyjne. 

Rozmawiałem telefonicznie z Za­
kopanem. Jak głosi nekrolog Wolner 
zginął w dniu l4-go listopada tj. 
wczoraj. Osobnik ów, przybyły wprost 
z Zakopanego, podający się za dokto­
ra praw o nazwisk\l, którego brzmie­
nia nikt w szeregu wydawnictwa.ch 
dobrze nie zrozumiał, odwiedzał dzien­
niki w godzinach wieczornych między 
czwartą, a piątą, z Zakopanego więc 
przypuszczając nawet, że przyjechał 
nie pociągiem lecz własnym samocbo­
dem musiał wyjechać rano. Tymcza­
sem wieść o śmierci Wolnera rozeszła 
się w Zakopanem w godzinach popo­
łudniowych. Jakże więc ktoś mógł 

już o tem wiedzieć rano i przyjechać 
z tem specja.lnie do Łodzi? 

- Jakaś wielce tajemnicza spra­
wa - odezwał się Barwiczek, korzy­
ltając z chwilowego milczenia Wirgi. 
- Będzie to dla nas nielada sensacja.. 
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B PH ETa 
powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Leszek, to właśnie robota jaką ty lu­
bisz. 

- Naturalnie, że ię zajmę tą 
sprawę, ale słuchaj uważnie: 

Dotychczas zwłok Wolnera nie od­
naleziono. Rozumiesz n-i-e o-d-n-a-l-e­
z-i-o-n-o - powtórzył ten wyraz 
kilkakrotnie akcentując dobitnie każdą 
zgłoskę· 

Odetchnął głęboko i spojrzał z 
triumfem na Barwiczka. Ale doktór 
nie pojął odrazu na czem polega sen­
sacyj ność tego odkrycia. 

- Więc co z tego? Nie odnalezio­
no dzisiaj , odnajdą się za tydzień, to 
się na wet dość często zd .. rza. 

- Palnąłeś teraz kapitalne głnp­
stwo - zawołał oburzony WirgIl.. -
Nie można twierdzić o godzinie 4-ej 
po południu, że człowiek nie żyje, 
gdy go się tego samego dnia rano 
widziało cieszącego się jak najlepszem 
zdrowiem, a niema świa.dków kata­
strofY, ani też zwłok nie odszuka.no. 

Wszak Wolner mógł się wybrać 
na jakąś dłuższą wycieczkę, albo zgo­
ła opuścić Zakopane. Skąd też więc 
jakiś osobnik może twierdzić, że Wol­
ner nie żyje? Musiałby być sam świad­
kiem katastrofy. Za tem się kryje 
jakaś straszna tajemnica, ale jakem 
Leszek Wirga, który swego czasu sam 
jeden wśród śnieżnych pól aresztował 
Burckego, Lindstrahla i Mac Stega, 
trzech zbrodniarzy. przed kł.óremi 
drżała cała północna Kanada, prawdę 
chociaźby z grobu wydobędę. 

W tej chwili ktoś zapukał do 
drzwi gabinetu. 

- Proszę! 
Na. progu stanął goniec redak­

cyjny. 
- Panie redaktorze - mówił 

zwracając się do Wirgi - pan se­
kretarz kazał mi poprosić pana redak­
tora do telefonn, bo dzwoni pan nad­
komisarz Olmiański. 

Wirga opuścił gabinet naczelnego 
redaktora i po chwili rozmawiał z 
nadkomisarzem Olmiańskim. 

- Moje uszanowanie kochanemu 
naczelnikowi (nadkomisarz Olmiański 
był kierownikiem urzędu śledczego) 
co słychać? 

- Fałszywe banknoty? 

- Nie mogę. Wyjeżdżam do Za­
kopanego. 

- Tak; w związku z tragiczną 
śmiercią Wolnera. Przy sposobności 
blldźcie tak łaskawi i zatelefonujcie 

do tamtejszych władz, które prowadzą 
dochodzenie, aby mi nie utrudniały 
prowadzenia śledztwa na własną rekę. 

- Dzięknję. Moje uszanowanie. 
Po powrocie z Zakopanego nie omie­
szkam skorzystać z uczynionej mi 
przed chwilą propozycji - on irga 
odłożył słuchawkę. 

Po krótkiej rozmowie z naczelnym 
redaktorem opuścił redakcję i udał się 
na ulicę Nawrot, gdzie wraz z synem 
swej ciotecznej siostry, Andrzejem 
Grądzkim, zajmował wygodne miesz­
kanie. 

Andrzej Grądzki odziedziczył po 
swych zmarłych rodzicach niewielki 
kapitalik, procenty od którego pozwo­
liły mu na beztroską egzystencję tem­
bardziej, że Wirga dopomagał mu 
materjalnie. Odwdzięczając się swemu 
• wnjaszkowi" Grądzki niejednokrotnie 
uczestniczył wraz z nim w wielce 
emocjonujących wyprawach, związa­

nych z detektywistycznemi zamiłowa­
niami Wirgi i częstokroć jego usługi 
były bardzo znaczne. 

To też i dzisiaj Wirga zamierzał 
użyć go w sprawie zagadkowej śmierci 
Wolnera. 

Zastał Grądzkiego nad sprawił za­
niem zawartości czarnej teczki. 

- Odłóż te szpargały - powie­
dział, mam dla. ciebie poważną pracę. 

- Słucham . 

- Czytałeś juź zapewne - roz-
począl - że Wolner nie żyje; jakiś 
nieszczęśli wy wypadek na wycieczce ' 
w górach. Cala ta sprawa wydaje 
mi się niezbyt jasną. Przeczuwam 
zbrodnię i dlatego dzisiaj wieczorem 
wyjeżdżam do Zakopanego. Jesteś w 
dobrych stosunkach z panną Nelą 
Kierzkowską, sekretarką osobistą Wol­
nera ... 

- Jest moją narzeczoną - prze­
rwał Grądzki. 

- Nie wiedziałem; pozwól że ci 
złożę życzenia szczęścia, wracając jed­
nak do rozpoczętego tematu postaraj 
się od panny Neli uzyskać jaknajdo­
kładniejsze dane dotyczl\ce Wolnera. 
jego rodziny, znajomych majątkn, 
sposobu spędzania czasu itd. Poma­
gałeś mi niejednokrotnie, więc wiesz 
o co mi chodzi. 

A te9lz weź notes i zapisz sobie 
kilka adresów znajomych Wolnera, z 
któremi on się najczęściej spotykał 
i dyskretnie wysądnj co to za ludzie. 

Wirga paczą! dyktować udzielając 

przy tem wielu rad swemu siostrzeń­
cowi. 

Gdy zbudzą się zmysly ... 
Nela Kierzkowska, od roku oso­

bista sekretarka Wolnera, korzystajl\c 
z nieobecności swego pryncypała nie 

. spieSzYła się z pójściem do pracy i 
była już godzina jedenasta, a ona 
jeszcze nie opuściła łóżka. 

Przed chwilą obudziła się i leżąc 
z przymkniętemi oczyma uśmiechała 
się do swych marzeń. Głowa ją nie­
co bolała; wszak tak późno spać się 
położyła więc nic w tem dziwnego. 
A przy tem ten nieznośny Andrzej 
zmuSZaJ: ją do picia - dawno już 
tyle wina nie wypiła. 

Jakże wesoło było w .Granacie": 
upojna, szalona muzyka, wino w 
wysmukłych kielichach, gwar, światło. I 
Grądzki przedstawił jej markiza de 
Lavalle. 

-- Najweselszy i najdowcipniejszy 
człowiek, jakiego do'tychczas poznałem 
- powiedział. 

Parsknęła śmiechem i zerwaJ:a się 
z łóżka. 

- 'frzeba jednak wstawać - po­
myślała i pójść do biura. 

O szóstej ma przyjść do mej 
A.ndrzej od wczoraj jej narzeczony, a 
do tej godziny ma bardzo wiele spraw 
do załatwienia. 

W niespełna godzinę ubrała się, 
zjadła śniadanie i wyszła z mieszka­
nia, składającego się z niewielkiego 
saloniku i sypialni, odnajmowanych od 
starszej bezdzietnej wdowy. 

W kantorze firmy .Karol Wolner" 
przy ulicy Piotrkowskiej panowało o­
gromne zamieszanie i wchodzącą do 
biura Nelę zarzucono gradem pytań: 

Czy pani już wie? 
- Czytała pani dzisiej ze gazety? 
- Cóż się takiego stało? - spy-

tała ze zdumieniem Nela. 
Podano jej jakieś pismo wskaznjąc 

na' nekrolog. Pobladła zlekka. 
- Ktoby się takiego nieszczęścia 

spodziewał - powiedziała po chwili. 
- Ciekawym, kto odziedziczy fa­

brykę? - główny kasjer podszedł do 
Neli i ciągnął dalej. - Pani napew­
no jest lepiej od nas wtajemniczona 
w sprawy rodzinne nieboszczyka. 
Wiem, że nie posiadał w Łodzi żad­
nych krewnych, ale słyszałem o ja­
kiejś dalszej rodzinie w Katowicach 
czy też Krakowie. 

Dalszy ciąg nastąpj, 
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Czwartek 

DZiŚ: Piotra P. M. 
JUTRO: Wirgiljuszł\ B.W. 

-:::-

Wschód słońca 7.12. 
Zachód slońca 3.3ł. 
Wschód księiy." 4.01 
Zachód kslę2yca 9.21 

Długość dnia 8.2Q. 
Ubyło dnia 8.4~. 

IIUZEUM MIEJSKIE hiatorji I sztuki im. I 
J. I R. Bartoszewlczów (Plac Woluości l) I 
.Iwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Nocy dzislejszej dyżurujł\ apteki: M. 

( .. perkiewicza (Zgierska 54), J. Sitkiewl­
es. (Kopernika 26), I. Zundelewlcza (Piotr­
k ..... ka 25), W. Sokolewicaa (Przejazd 19), 
II. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera 
i B. Lobody (11 Li.topada 86). 

OD WŁOS. 

Popędy serca. 
lIiałem d,lś zamiar pisać o dziwnyoh przy-

tladaoh IIrzecznoścl w wozach tramwajowych. 
t.m, jak starszy pan us~puj. mi ej .ca mło­

ej pani, 15-letnla dzierlatka nigdy nie 
"'myśli o ofiarowaniu swego miejsca Irz"SII­
~mu się stam.zkowi. O tem, j&k chłoptas w 

iesil\tej wiośnie swego życia nie wzrusza się 
ynajmniej tem, że obok niego stal kobieta 
d. ieckiem na ręku. 
Ten obiecujący mło~hieDieo czeka, aż siwa pa­

~ wstanie iodda swe miejsce robotnicy z dzlec­
~em. Bo grzeczności go nie uczZ\, bo dziś 
~t to niepotrzebne, jest to prze.lld przed-
~jennyl • 

lIlalem więc o tem plsac, lecz przyszed­
em do przekonania, te niema senSU denerwo­
Pt się. Czy takie rozmyślania o zaniku 
flwdziwej gr2ecznClści nie narzucajł\ się nam 
~~i.nnie przy najrozmaltazyeh sytu~jach ? 
ocói się dręczyć myśl,! o tem, ze wspólczes­
I mlodsze pokoleni. jest wycholl'ywsne w 

I11n'j almosferze? 
I dlatego wolę wzi'lŚć pod wloa taki np. 

~tl, jak atak na Albrechta Habsburga 
ego ciotek i sióstr Za to, ze ośmiel!ł s ię -
reyksi'lżę, - rozumiecie: arcyksi,!zę (czuję, 
.t ręka mi drży przy pisaniu tego slowal) 
lenić się ze zwyczajnIl śmiertelniczką, b. :to­
~ po.la węgierskiego w Bialogrodzie! 

Ha! Taka zdrada arcybłękltnej krwi - zem­
~,wymaga. lato arcyksiężniczki, dla któ­
!!'h braklo koronowanych głów I których 
ianuszek uwiądł w długiem, daremnem ocze­
Iwaniu na oblubieńca któlewsklego rodu -

podnlosly bunt i zaż~dały glowy Albrechta! 
)1. tyle wlaiciwie jego glowy, ile jego woale 
pokaźnego majątkul 

Albo bracie Albrechcie odżegnasz się od 
.. ej żony i pokut'! oczyści.. się z tego hań­
~~cego ród 'Habsburgów stosunku, - albo 
spadek po twym dostojnym ojcu areyksi'ltę· 
cym może ci być odebrany. 
Cóż'l Majll jeszcze ci ludzie kłopoty niela­

ul? Zresztą podobne zmartwienie .wybuchlo· 
i n. dworze rumuńskim. MianowicIe kslł\Żę 
!Iikolaj, brat króla Karola - też ,popełnił 
~.",IJans·, gwiżdż,!c na wszystkie księżniczki 
świata I Idąc za pO\,ędem serca. 

A może to wlllSnle ro.wścieczylo stare 
panny Rabsburzanki na s ... ego brata?! 

Lubań. 

Kontrola w łódzkim 
inspektoracie Z. U. P. U. 

Jak zdołaliśmy ustalić - w ciniu ju­
trzejszym, t. j. w piątek, 27 b. m., przy· 
jeżdta do Łodzi naczelnik wydziału 
hriadczeń Zakładu Ubezpieczeń Praco­
wników Umyałowyeh, p. St. Sasorski, 
celem przeprowaaz8nia kontroli w in­
spektoracie łódzkim Z. U. P. U. 

Należy zaznaczyć, iż łódzki inlpekto­
Ilt Z. U. P. U. przeniesiony został 
l dniem l b. m, z ul. Zielonej 44 do 
nowej siedziby w kolonji zakładu na ul. 
Nowo-PabJanickiej u zbiegu z ul. Ko­
chanowskiego. 

Odczyt w spółdzielni 
spożywców. 

. W dniu 29 b. m. (niedziela) o go­
dtinie 10 rano odb,dzie li~ w lokalu 
.M:oniUlzkoweów" przy ul. Ogrodowej 34 
odczyt li dziedziny tyeia codziennego 
!Ił temat ,Badanie żywności" (rozpozna· 
~anie zafałszowania artykołów spożyw­
Clych). 

Odczyt, urltdzony staraniem Kola 
Ctrnnych Kooperatystek przy Powszech· 
lej SpóhWelni Spożywców w Łodzi, 
tygłosi pani inż. Kiełballi6sb. 

Wejście wolne dla wuystkicb. 
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W przededniu nowego strajku 
w pończoszarniach. 

Robotnicy żądają przestrzegania umowy. 
Jak już donosiliśmy - ostatnia kon­

ferencja w inspektoracie pracy nie za-
1agodziła konfliktu między właścicielami 
i robotnikami fabryk pończoszniczych, 
zaś pracodawcy dali robotnikom ponad­
to do zrozumienia, iż wobec rosnllcej 
konkure cji i wzajemnego ubiegania się 
z ustalanIem jalutajniższych cen za wy­
roby pończosznicze - płace w przemy­
śle kottonowym mOllą ulec dalszemu 
obniżeniu . 

Wobec powyższego w dniu wczoraj­
szym odbył się szereg wieców pracow­
nikćw przemysłu pończoszniczego. 

Na wiecach tych postanowiono źą-

dać kategorycznie przeslrzellania zawar­
tej przed dwoma miesiącami, a łamanej 
przez przemysłowców od początku u­
mowy. 

Na niedzielę, dnia 29 b. m., zwolany 
został w związku z powyższem wiec 
kottoniarzy do sali Teatru Żydowskiego 
przy ul. Zgierskiej 17, dla ustalenia ter­
minu rozpoczęcia tego strajku. 

Jest wysoce prawdopodobne, że już 
od poniedziałku, dnia 30 b. m., nastąpi 
ponowne w ciągu ostatnich miesięcy u­
nieruchomienie fabryk przemysłu poń-
czoszniczego w Łodzi. (p) 

Z A R O B I ł., ! ... 
Podpalił budynek gminny' 

na zlece,nie majstra murarskiego. 
W dniu wczorajszym odbyła się ." s~­

dzie Okręgowym w Łodzi pod przew. 8. 

Łozińskiego rozprawa przeciw IS-stolet­
niemu Stanisławowi Glapińskiemu, oskar· 
żonemu o podpalanie bndynku gminnego 
w Karniszewicacb , gm. Górka Pabjanicka. 

GlapiJiski przyznał się do winy, tło­
maczlJc się tern, iź do podpalenia budyn­
ku namówił go majster murar~ki Kaczo­
rowski, obiecując mll 20 złotych. Kil-

czorowliki chciał zarobić przy odbudowie 
spalonego budynku. 

Obrońca z urz~du adw. dr. Chomicz 
w dtuższem swem przemówieniu uwypu­
klił szereg okoliczności łagodzlłcycb, pro­
sZłc o możliwie niski' wymiar kary. 

SlJ.d bior4c pod u wagę te okoliczności 
skazał Glapińskiego na l rok wi ęzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 

Ofiara obowiązku. 
Gajowy zginął pod toporem kłusownika. 

Morderca został aresztowany. 
W czerwcu roku bieżącego gajowy 

lasów folwarku Zielenin, w powiecie ra­
domskowskim, zatrzymal kłusownika, 
Majchrzaka Antoniego, odbierają C Maj­
chrzakowi dubelt6wkę. W związku z tem 
przeciwko kłusownikowi skierowano spra­
wę do sądu grodzkiego. 

Rozprawa odbyć się miała wczoraj 
w sądzie grodzkim w Radomsku. 

Gajowy Brzozowski wyszedł ze swe­
go mieszkania, mieszczącego się w je­
sie, już o godz. 6-ej zrana, aby na czas 
zdllżyć do sądu w Radomsku . 

W kilka minuf po wyjściu Brzozow­
skiego z domu córka jego, 19-1etnia 

Stanisława usłyszała, iż ojciec woła o 
pomoc. 

Gdy wystraszona dziewczyna wybie­
gła nazewnątrz chaty - spo trzegła, iż 
ojciec jej leży z rozpłataną ełową za­
ledwie o kilkadziesiąt metrów od domu. 

C6rka g"jowego pobiegła po pomoc 
do pobliskiej wsi. W chwili przebłysku 
świadomości ciężko ra ny gajowy zeznał, 
iż Majchrzak napadł na niego z siekierą 
w ręku~ 

Przed odwiezieniem do szpitala ga­
jowy zmarł. 

Majchrzak został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu. Zabójca stanie przed 
sądem doraźnym . (p' 

Ekonom mordercą. 
Zabił za nawoływanie do strajku. 

Krwawe zajście na wiecu znalazło epilog w sądzie. 
We wsi Różyca, gm. Tkaczew, pow. 

łęczyckiego, wybuchł w kwietniu rb. za­
targ między administracjI} maj"tko II 
lłożbl}. . 

W dnin 21 kwietniu na zwołanym 
do stajni wiecu wysunięto szereg żądań. 

Pod koniec dysku!ji wszedł do stajni 
ekonom, FraneiRzek Raczyński. Ekonom 
wezwał obecnych w stajni parobków i 
robotników rolnych do podjęcia pracy. 

Kilku posłusznie wyszło ze stajni, u­
dając się do !woich zajęć. Do pozosta­
łych zwrócił się 29·1etni Władysław Wło­
darczyk, woźnica, wzywając do po· 
wstrzy mania się od pracy do czasu zaspo-

kojenia wysnwanych ż,dań. 
Między Wlodarczykiem i Raczyńskim 

wyuikla Icysja, w trakcie której Ra· 
czyński udenył Włodarczyka okutym 
kijem. Włodarczyk poni6sł śmierć ua 
miejscn. 

Ekonom bronił się przed sądem, iż 
działał w obronie własnej, bowiem Wło­
darczyk rzucił się nań, nzbrojony w wi­
dły. 

Sąd, biorąc pod nwagę pewne oko­
liczno~ci lagodzI\ce. skazal Raczyńskillgo 
na 6 miesięcy więzienia. 

Prokurator zapowiedział apelacj~. (p) 

KURS SPÓŁDZIELCZY 
dla nauczycielstwa szkół powszechnych. 
W okresitl od 22 do 25 listopada b. r. 

z inicjatywy inspektora szkolnego miasta 
Łodzi, odbył się spółdzielczy kurs uan· 
czycielstwa szkół powszecbnych miasta 
Łodzi, celem przeszkolenia sił nauczy­
cielskich w kierunku organizowania na 
terenach szkoły powszechnej Ipółdzielni 
uczniowskich. 

Kurs obejmował w swym programie: 
ideologję, zasady, oraz sposoby prowa· 
dzenia Spółdzielni Uczniowskich, księgo· 
wo~1! IIpółdzielni uczniowskich. 

WykJady prowadzili p. p. F. Dąbrow­
ski, dyrektor Szkoły Spółdzielczej w War­
szawie i J. Dominko, instruktor Związku I 
Spółdz. Spoź. R. P. 

Rezultatem kunu było wylonieuie 
I 

si~ z grona nauczycieldkiego specjalnej 
komisji, składajl}cej się z 7 osób, której 
celem jest organizowanie wspólnych za­
kupów dla spółdzielni uczniowskich, d.· 
żenie do zorganizowania w przyszło ' ci 
własnych wytwórni materjalów pi ·mien· 
niczych i księgarskich. oraz do stworze· 
nia związku spółdzielni uczniowskich na 
terenie miasta Łodzi. a wreszcie koordy­
nowanie prac poszczególnych placówek, 
jakiemi sI} Spółdzielnie Uuniowskie two­
rzące się. lub już istniejl}ce. 

W pracach kur~u wzięło udział 84 
osób. 

PokÓJ' Z kuchn'lą w starym domu 
pr~y Pomorskiej 

odstąpIę. Oferty do .Dziennlka· pod .M". 

Stz.6. 

Likwidacja zatargu w fa­
bryce Kindlera, 

Ostatnio wynikły nłeporozumienia 
między administracją i robotnikami fir­
my Kindlera w Pahjanicach. Zatarg do­
tyczył niehonorowania przez firmę sta­
wek płac dla robotnik6w, zatrudnionych 
na tkalni, oraz sprawy przyjmowania ro­
botników do pracy w przędzalni. 

Onegdaj odbyła się na terenie firmy 
w Pabjanicach konferencja między przed­
stawicielami firmy i robotników, z udzia­
łem przedstawicieli Związku Zwi'lzków 
Zawodowych i przy udziale inspektora 
pracy. 

W wyniku pertraktacyj firma zgo':zila 
się na pokrywanie zarobków tkaczy w 
i~danel przez nich wysokości, oraz na 
postulaty robotnik6w w kwestji przyjmo­
wania nowych sil na przędzalnię. .-

Unieruchomione zakłady 
przemysłowe .. 

Jak się dowiadujemy, naskutek za­
wieszenia wypłat zamknięta ostatnio zo' 
stala przędzalnia odpadków Józefa faj' 
dysia w Ozorkowie. 

Wobec zamknięcia fabryki straciło 
pracę około stu robotnik6w. 

W dniu 28 b. m zamkniętll być ma 
na czas nieograniczony fabryka firmy 
.f~ ust·, w Pabjanicach. 

Spis ludności w szkołach. 
Minister Wyznań Relil/ijnych i Oświe­

cenia Publicznego ~arz.~dził, aby w wyż­
szych oddziałach śzkół powszechnych 
ogólnokształcących i zawodowych zosta­
la poświęcona w drugiej połowie mle­
slllca lis 'opada jednogodzinna lekcja na 
zaznajomienie uczn ów z celem i pro' 
gramem spisu ludnoćci. 

Postulaty Związku 
Związków Zawodowych 

w lokalu Z. Z. Z., przY ul. Sienkie' 
wicza 9, odbyło się ostatnio ubranie 
delegatów Związku Zawodowego Robot­
ników Przemysłu Włókienniczego, na 
kt6rem p.> wysłuchaniu referatu kierow­
nika b. burmistrza Gryzla postanowiono 
wystąp ć do wbdz naczelnych związku 
o przeprowadzenie zdecydowanej akcji, 
mającej na celu wyłącznie dobro robot­
nika, w sprawie: zcalenia wszystkich 
św adczeń socjalnych, wprowadzenia u 
stawy o ubezpieczeniu na starość, jak 
najrychle lszego wprowadzenia Izby Pro 
cy, oraz wprowadzenia ustawy o umo­
wach zbiorowych, opracowanej w duchu 
interesów robotniczych. 

Ogródki działkowe w Łodzi 
W niedzielę, dnia 29 b. m. o godz 

11 min. 30 odbędzie się zebranie inlor 
macyjne w sprawie ogr6dk6w działko 
wych. 

Zebranie organizuje Towarzystwo 
Krzewienia Zagadnień Opieki Społecz­
nej w Łodzi, w porozumIeniu z Towa 
rzystwem Ogródków Działkowych w Po 
znaniu. 

Zebranie, na kt6rem wyświetlony 
zostanie film obrazujący rozwój ogród 
ków działkowych w kraju i zagraniclI 
p. t . • W Krainie Słońca', odbędzie się 
w sali kina .Dom Ludowy', Przejazd 
nr. 34. 

Smierć pod kołami do­
jazdówki. 

Wczoraj nad ranem przechodzący 
przez szyny tramwajowe wieśniak z pod 
Łowicza 35·letni Zdzisław Urbaniak %0 

stał przejechany przez tramwaj podrniej 
ski przy remizie około ZI/ierskiej. 

Koła tramwaju zmiażdżyły wieśnia 
kowi głowę i z pod kół wydobyto jut 
tylko zwłoki nieostrożnego kmiotka. 

O wypadku zawiadomiono władze po 
licyjne, kt6re wystawiły posterunek do 
przybycia władz slldowo-śledczych. (b) 

Pod autobusem. 
Przejeżdżajllcy ulicą Łagiewnich au­

tobus najechał na 12-1etniego WolIa Chi 
mowicza, sprzedawcę słodyczy. 

Poturbowanego chłopca zawiózł le­
karz pogotowia ratunkowego po nałoie­
niu opatrunków do domu rodziców. (b) 
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REPERTUAR, 
TEATR MIEJSKI: - ,Mieszkanie Zojki". 
TIlATR KAMERALNY: .Hau Hau' 
TEATR POPULARNY: .Wlktorja ijoj huzar" 
COCTAlL: • miej się, śmiej'. 
MOMUS: ,To, co bierze". 

APOLLO: ,Geheuna miłości". 
ARS: .Łly ukojenia". - Plonąoy slep'. 
BAJKA: ,Anastazja'. - .Pierwsza mlł04e Ko-

ściuszki- . 
CASINO: • Wielkomiejskie ulice '. 
CAPITOL: ,Hai-Tang". 
CZARY: ,Testament mIljonera". 
DOM LUDOWY: ,Biale cienie'. 
ERA: 1. ,Hadżl Mhrat·, l!. ,Owoc zakazany'. 
GRAND KL'\O: • Wesoły porucznik'. 
LUNA: ,Światła wielkomiejskie". 
MIMOZA: ,Król bulwarów'. 

' OAZA, ,Goniec Napoleona'. - ,Handel żywym 
towarem", 

ODEON: ,Księżyc w Montanie'. 
OŚWIATOWY: ,Róże na mogile". - ,lJbłopcy 

do rzeczy·, 
PRZEDWIOŚNIE: ,Dynamit". 
PALACE, ,.-ch włóczęgów". 
RESURSA: ,Ofiara ojca". 
RAKIETA, .Mąż kochanek'. 
SPLEND1D: .On i jego siostra" . 
ŚWIATOWID: ,Rok 1905'. (CAr Mikolaj II 

ojciec Hapon). 
UCIECHA, ,Córka poskromiciela nie~zwledzi·. 
WODBWIL: ,Księżyc w MOnlanie". 
ZACHĘTA: ,Rio Rita". 
VR~US: ,Zdrajc.. Z .. chodu". -

Teatr Miejski. 
Ostatni Występ Opery Warszawskiej. 

Dziś, czwartek, drugi i ostatni występ go­
rąco IV Łodzi' przyjmowanej Opery Warszaw­
skiej, która wystawia arcydzielo G. Pucci­
ni'ego .Mad .. me Butterlly'. W roll tytulowej 
Lipowsk... W ważniejSzych rolacb: Dobosz. 
MIchalowski, Wiśniewski I inni. RetyserJ .. Fr. 
FI·eszla. Pl"Zy pulpicie kapelmistrz W. Rerdja­
jew. Orkiestra 30 osób. 

P07.o.tale bilety w kasie zamawiań ul. 
Traugutta J. 

W piątek i sobotę wiecz. ,rewelacyjna sztu­
ka Rulhakowa .Mieszkanle Zojkl", która z 
miejsc .. zdobyla w Łodzi pełny sukces. 

W sobotę i niedzielę o 4 ]Jo pol. po cenach 
znjżonych ostatnie powtórzenia arcyciekawe­
go .Sledztwa". 

Teatr Kameralny. 
Dziś czwartek, piątek I sobola wiecz. o­

statnie powtórzenie szla~jerowego rHau Hau" 
z Mlch .. lem Zniczem. 

W sobotę i niedzielę o 4 po pol. po ce­
nach inlżonych przezabawne .. Hau Hau·. 

Wkrótce premjer.. świetnej komedji Ro­
bertaRracco .Ona czy jej siostra" w retyserji 
dyr. K. Borowskiego. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 lei. 178-00). 

D.i. z powodu próby generalnej przedsta­
wienie zawieszone. 

Jutro, t. j. w piątek, dnia 27 b. m. woho­
dzi na. afisz sensacyj n .. komedja Ridley. I Me­
rhral'a .łhpress północny L3S" w przekładzie 
Ludomira Wiłecklego. Akcj .. sztuki rozgrywa 
się współcześnie na tle dziś t .. k aktualnych 
zam .. ch6w kolejowyoh. 

Sztukę przygotował re"ysersko kierownik 
Stanislaw Dębicz. Cdzlał bierze caly lespól. 

Bilety do nabycia w kasie zamawi .. ń, 6 Sierp­
nia 2, w skI adzie apleC'lnym Sl. Plywacklej, 
od g. 11 rano do 6 wiecz, bez przerw y oraz 
w kasie teatru od g. 11 r. do 2 i od 5 do 9 w. 

Teatr liter.-art. "COCTAJL". 
• Śmiej się "miej' świetny coct .. il w l ob­

razach zdobyl rekord powodzenia, oklaskiwa­
ni gorąco: ś.wiema Betherowa i L .. skowski 
(Rumbo), Carnero za pIękny "piew. znakomity 
duet taneczny RossIliano. urocza Xenia Grey, 
wyborne Czacharska. I Szmarówna, ow .. cyjnie 
przyjmowl\ne tan~o lżykowsklego, oraz cie­
kawa ball .. da twol"lll calos6 artystyczną i zaj­
mujllcą· 

Bil.ty do lIabycia w kasie umawiań, 
Foto-Zol, automat fotogr .. flozny, Przejazd 2, 
od godz. 7 wiecz. w kasie teatru .Coct.lI­
PI".ejazd 34. 

-----------------------Tajemnica 12 martwych 
dzików. 

w lasach pod Puczniewem powiatu 
łódzkiego znaleziono 12 trupów dzik6w, 
które zginęły w tajemniczy spos6b. 

Władze powiatowe wdrożyły docho 
dzenie, celem usta lenia czy dziki zosIa­
otrute przez podrzucenje im trucizny, 
czy tei padły ofiarą jakiejś zarazy. 

Na miejsce przybył powiatowy lekarz 
weterynarji, kt6ry wnętrzności dzik6w 
przesłllł do analizy do zlIkładu w Byd-
go.zczy. (b) 

.DZIENNIK ŁÓDZKI- 26.XI.81 

PRZED WYBORAMI 
do zarządu kasy emerytalnej pracowników 

miejskich. 
W związku z przygotowauemi wybo· 

rami do kasy emerytalnej pracowników 
miejskich ukonstytuował się obecnie ko· 
mitet pracowniczy z przedstawicieli 
związków .Praca", kartelu ZZP. i związ­
ku woźnych szkól powszechnych. 

Prezesem komitetu, złożonego z sied­
miu osób, wybrano p. SlIsiaka, sekreta· 
rzem - kierownika z"iązku .Praca", 
p. Zuberta . 

a dzieil 5-y grudnia r. b. ' komitet 
wspomniany zwołuje ogólne zebranie pra­
cowników miejskich, celem omówienia 
spraw, związanych z wyborami do kasy 
emerytalnej prac/)wników miejs~ich, oraz 
celem powzięcia decyzji, czy fundulze, 

powst~le z kwot, wpłacanych przez pra­
cowników na emeryturę. mają byc wy­
dzielane z kasy miejskiej, czy też nadal 
m.llgistrat ma funduszami temi dyapono­
wać. Jest prawdopodobne, iż pracownicy 
miejscy opowiedzllslę raczej za wyłącze­
niem fundu zn flmerytalnego 7. kasy miej-
skiej. . 

Wybory do kasy emerytalnej pracow· 
ników miejskich odbędą się najprawdo­
podobniej w lutym lub marcu r. p. 

Obecnie przygotowywany jest przez 
prezydjum magistu.tu regulamin wybor­
czy, który będzie przedłożony związkom 
pracowniczym w ciłgu najbliższych t y­
~odni. (p) 

odezw. 
na ławie 

Krzewiciele wywrotowych 
Apostołowie korrtunizmu 

oskarżonych. 
Za okrzyki po odczytaniu wyroku - 14 dni aresztu . 

16 kwietnill r. b. przy zbiegu ulic 
W6lczańskiej i Zielonej zgromadziła się 
grupa poborowych, odprowadzanych na 
dworzec przez przyjaciół. Ci ostatni 
zaczęli wznosić okrzyki antypaństwowe. 
W związku z tem dwaj młodzieńcy zo­
stali zatrzymani i odprowadzeni do ko­
misarjatu, gdzie okazało się, że są to: 
21-letni Zygmunt Grajzer i 19-1etni Izra­
el zmulewicz. 

W dniu wczorajszym Grajzer skazany 
został na 1 rok twierdzy, zaś Szmule­
wicz na 1 rok więzienia zastępującego 
dom poprawy. 

Po odczytllniu wyroku Grajzer zaczął 
wznosić okrzyki przeciwko administracji 
więziennej, za co skazany zostal na 14 

dni ścisłego aresztu. 
* *, 

W dniu 20 lipca- r . b. przy ul. W6l­
czańskiej, przed posesją Nr. 265 odbyła 
się mas6wka komunistyczna. 

Pod zarzutem wygłaszania przemó­
wień o treści antypaństwowej zatrzyma­
no 24-letniego Haskla Blocha. W dnju 
wczorajszym skazany on został nil jeden 
r.ok twierdzy. 

* * * Daniel Chmielnicki, liczący lat 20, 
został zatrzymany na ul. Nowo-Targo­
wej za rozrzucanie odezw komunistycz­
nych. 

W dniu wczorajszym skazany on zo-
stał na 9 miesięcy więzienia. (p) 

Przedsiębiorstwo winno płacić 
za pracę w godzinach nadliczbowych. 

Z pośród kilkuset spraw, wytoczo­
nych firmie • Leder i Heyman' przez jej 
robotników, rozpatrywana była znowu 
sprawa J6zefll Stępnia, który wystąpił 
do syndyk6w masy upadłości firmy 
.Leder i Heyman' o zapłatę za godziny 
nadliczbowe. . 

Powództwo z ramienill Związku Związ­
ków Zawodowych popierał . Krzykalski. 

Sąd przyznał w całości żądaną przez 
robotnika sumę, wraz z procentllmi i 

kosztami prowadzenia sprawy. 
Sąd pracy rozpatrzył nadto sprawę 

Benedykta Janika, który domagał się od 
firmy .A. G. Borst" w Zgierzu zapłaty 
za godziny nadliczbowe i tytułem wy­
równania niedopłaconych stawek. Sąd 
przyznał Janikowi od wspomnianej lir­
my 248 zł. QO gr. za nieopłacone nad­
godziny i wyr6wnanie stawek, oraz od­
szkodowanie za koszty procesu i pro­
centy od przyznanej sumy pow6dzt",a. 

Przedmioty zagubione w parkach miejskich 
odebrać można w wydziale plantacyj miejskich. 

W biurze wydziału plantacyj miej­
skich (ul. Prez. Narutowicza nr. 2) znaj­
dują się niżej wymienione przedmioty, 
znalezione w ,roku bieżącym w parkach 
miejskich, kt6re można odebrać do dnia 
31-go grudnia w godzinach urzędo­
wych. 

Portfel, zawierający pewną sumę 
pienjędzy, teczka z książką i zeszytami, 
parasolkIl, pelerynkIl, czapka, berety, 

kapelusz, łopatka, książka w języku ży­
dowskim. klucze, piłki. torebki, puder­
niczka, płaszcz, szczotka do ubrania, 
binokle z futerałem, -pantofle, portmo­
netka, bielizna, skarpetki i inne. 

Wymienione przedmioty, o ile będą 
nieodebrane w wyżej wspomnianym ter­
minie, zostaną przekazane Obywatel­
skiemu Komitetowi Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym. 

950 złotych kary • 
Niebezpieczny tytoń. 

Wysoka grzywna za przec::howywanie przemytu. 
W dniu 2 sierpnia r. b., na skutek 

otrzymanego doniesienia, władze skar­
bowe przeprowadziły rewizjll w miesz­
kaniu Moszka OIteskiego (Brzezińska 
ó), w poslIukiwaniu pr.zemycanego z 
Niemiec tytoniu . W paczce z poń­
czochami -znaleziono 3 kg. tytoniu. 

Na podstawie przeprowadzonego 
śledz~wa postawiono w stan oskarte­
nia Moszka Olteskiego i Marjll ,\fajdll, 
tll ostatnią pod zarzutem dostarczenia 
przemycanego tytoniu dQ mieszkania 
Olteskiego. 

W dniu wczorajszym Olteski i Maj­
da stanllli przed sądem okręgowym 
w Łodzi. 

Ponieważ Majdzie nie 7odolano u­
dowodnić, aby przyniesiona przez nią 
paczka, odebrana z poczty dla Olte· 
.kiego zawierala tytoń, 26-letnią Maj-

d ll Marj~ uniewinniono zaś M08zek 
Olteski skazany został Da 48·m dni 
aresztu, albo 950.<lłotych grllywny. (p) 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

LEONARDA HETMANA 
tÓDt 

WÓLCZAŃSKA 63. ~ TEL. 168-90. 

NA SEZON ZIMOWY 
SPECJA.LNOŚÓ R.OBO,TY 

~'UTRZANH. 

Nr. 70. 
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t.ódź 
CZWARTEK, dnia 26 IIstop .. da 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, h.} 
nal z Wiety M .. rjackiej w Krakowie _ 
odczytanie programu n .. dzień bietlley. 

12.10-12.35 Muzyka z płyt gramoU.A. Xli",. 
bei!, Piotrkowska 160. 

12.35-lł.00. 8-my Koncert szkolny z Fllhar. 
monji Warszawskiej. Wyk. Orko FiJha .... 
pod dyr. J. Bojanowsklego, St. !dlllerow. 
(sopr.), M .. rgerith 'rromblnl-K .. zuro (kI,. 
wesyn) i Ignacy Rosenbaum (aleomp.) 
Slowo wstępne wypowie T. Maylner. , 
progr. muzyka franouska (tr. z W-wy). 

14.00-15.50 Przerwa. . 
15.50-16.15. Program dla dzieci. 1) Obrazek 

pióra p. H.Rostaflńskiej·Chojnowskiej p.l 
,Na podwórku', 2} Transmisja I WII .. 
Opowiadanie cioci Hali p. t. .Kulawe bo. 
cianilltko". 

16.20-16.łO. Lekcja języka fr .. ncuskiego (kurt 
średnI) tr. z W-wy. 

IMO-17.10. Muzyka z plyt gramol. z W-w,. 
17.10-17.35. Odczyt z Wilna p. t. • Wlleli,~ 

żyd - wybitny pisarz I patrjota pol,~ 
(Juljsz Kl .. czko) wygI. p. WI. Arcmowl ... 

]~~~]g:~. ~o~:f:"~:ludnioWY (tr. z W-l~ 
19.15-19.30 Komunikat"lzby Pl"lem. Hand! .• 

Łodzi i odczyt.anie progr. na dzień na· 
stępny. 

19.30-19.45. Kalendarzyk filmowy, repert. !e­
atrów i plyty gramol. 

19.45-20.00 Pr .. sowy Dziennik Radj. z W-w,. 
20.00-20.16. Odczyt p. t. ,Nowe światy d, 

zdobycia' - wygł. p. Stefanj .. Podhors"· 
Okolów (tr. z Warszawy). 

20.15-20.30. Omówienie koncertu europ.jski .. 
go z Pragi Czeskiej. 

20.30-22.30. Koncert europejski z Pr .. gi C .... 
klej. 

22.30-22.45. Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego kom. meteoroI. polic. oraz wia· 
domoścl sportowe (tr. z W-wy). 

2~.'5.-2ł.00 Muzyka lekk .. i t .. neczna z W-wy., 

t.ódź 
pr!\'rEK, dnIa 27 Iistop .. da 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnal czasu z Warszawy, bejnał 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, odczy· 
tanie programu na dzień bieżący. 

12.10-13.15 Muzyka z plytgr .. mol. f. A. Kllne­
bell, Piotrkowska 160. 

13.15-15.25. P .... erw ... 
15.25-16.0". Audycje dla nauc.yciell muzyki 

"VI szkolach ogólnoksztaJcących, zorg. przeJ 
Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum 
Krzemienieckiego (tr. z W-wy). 

16.05-16.10. Komunikat dl .. żeglugi i rybaków 
(tr. z W-wy). 

19.10-16.20. Plyty gramof. z W-wy. 
16,20-10.40. Odczyt z Warszawy. 
1~.40 -16.55. Muzyka z płyt gramol. z W-wy. 
16.65-17.10 Lekcja języka .. ngielsklego sy· 

stemu Llnguaphone. 
17.10-17.35 .• Micldewlcz o Rosji" - wygI. dr. 

Szmydtowa (tr. z W-wy). 
17.35-1 .50. Konoert Orlr. banjolIstów 'pod dyr 

L. Aleksandrow" (tr. z W -wy). 
18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Komunikat Izby P ..... Dl. Raud!. w 

ŁodzI I odczytanie progr. na dzień na· 
stępny. 

19.30-19.'5 Kalendarzyk filmowy, repertur 
te .. trów i plyty gramol, 

19.46-20.00 Prasowy DziennIk R .. djowy (h. 
o W-wy). 

20.00-20.25. Pog .. dank.. muzyczn.. (omówle· 
nie koncertu symronlcznego) wygI. p. K. 
Slromenger (tr. z W-wy). 

20.15-22.'0. Koncert sym!. z Filharmonjl 
W .. rsz. Wyk., Ork Filbharm. pod dyr. W. 
Bierdjajewa I C. Ran.en (sm.), l} Jt 
Wagner: Uwertura. do op .• Spiewacy No­
rymberscy', 2) J.Rrl\hms: Koncerts1inyp; 
cowy. 3) P. Duc .. s: Poemat symr. ,U_n 
cz .. rnokslętnlka'. ł) N. Karlowi",,: Koncert 
skrzypcowy. W przerwie felJeton liter .. cki 
p. MarJi Kuncewlczowej, p. t. .Czy po­
powleśc orjentuje wżyciu' (tr. z W-WY). 

22.40-22.M Dodatek do Prasowego Dzl.nnlka 
Radjowego kom.: meteorol. polic. ar'" 
wiadomości sportowe (tr .• W-wy). 

23.00-2UlO Muzyka lekk .. i tl\neezn .. z W-wy. -----
Dyskusja w Towarzystwie 

Historycznem. 
Dnia 27 b. m., W piątek, 'II' auli gi­

mnazjum miejskiego (Sienkiewicza 46) 
odb4dzie aię aŁ.araniem oddziałn łódzkiego 
Pol.kiego Towarzystwa Historyczne!!,? 
zebranie towarzyilkie nauczyeieli historJI. 
Na porządkn dziennym będzie sprawa 
egzaminu maturalnego z hiatorji. . . 

DyskUBjlj zagai iUBtruktorka mlnl­
sterjalna p. dr. Halina Mrozowlka z War­
szawy. 

Początek o godz. 20-ej. 
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Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 
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Prawda o Rosji Sowieckiej. 
Na zaproszenie łódzkiego koła • Ro­

dziny Wojskowej" p. pułkownikowa 
d-rowa Więc owska wyg.łosiła w sali 
Ogniska Oficerskiego w Łodzi - odczyt 
o stosunkach sowieckich. 

P. pułKownikowa Więckowska wzięła 
niedawno udział w kongresie psycho­
techników w Moskwie, jako kierowniczka 
Miejskiej Poradni Psychotechn. w Ło­
dzi. Prelellentka ujęła w godzinnym, 
bardzo przystępnym referacie - cało­
kształt konfliktów, nasuwających się po­
dróżującemu po Rosji. 

We wstępie prelegentka streściła w 
kilku zdaniach omówienie ustroju poli­
tycznego państwa Sowietów, poczem, 
w szeregu obrazów zilustrowała całko­
wity zanik jakiegokolwiek prywatnego 
życia, oraz niesamowicie niską stopę 
życiową współczesnego Rosjanina, cha­
rakter jego mieszkania, wysokość zarob­
ków, wreszcie sposób pracy i pseudo­
rozrywek, mających zawsze charak~er 
agitacyjny. 

Dłużej zatrzymała się prelegentka 
nad spraw,! propagandy wewnę rznej, 
do której zaliczyć należy całe publiczne 
życie rosyjskie: zebrania, teatry, kina 
i t. p., muzea, wystawy i t. d, po mi­
strzowsku zorganizowane w myśl inte­
resów proplIgandy bolszewickiej, poda­
jąc także krytyce kwestję wychowania 
publicznego m1odziety. Chłopcy i dziew­
czynki w 6~tym roku życia bawią się 
już karabinem, czy aeroplanem, zdoby­
wają zaszczytne wyróżnienia ... za de­
nuncjowllnie własnych rodziców. Wolne 
od wszelkich więzów rodzinnych i wy­
zute dokładnie z • przesądów burżauzyj­
nych" wchodzą na arenę życia krociowe 
zastępy wychowanków sowietyzmu, dla 
zadanych celów nastawione doskonale 
jak maszyna i jak maszyna amoralne. 

Na zakończenie prelegentka zwróciła 
się do licznego audytorjum z apelem 
o stałe wyci,!ganie koniecznych wskaz3ń 
ze stanu rzeczy po tamtej stronie gra­
nicy. Hasłem naszem musi być bez­
względna zwartość społeczeństwa, jedno­
litość kierownictwa, a nade wszystko duch 
starorzymskiej zasady: .dobro Rzeczy­
pospolitej to najwyższe prawo ". 

J. w. 
Szajka złoczyńców w po­

trzasku. 
Od dłuższego jut czasu na torach 

kolejowych w województwie łódzkiem 
arasowała śmiała szajka złodziejów, któ­
ra okradała bądź wagony z towarem, 
bądź też wyrzucała węgiel z jadących 
wagonów. 

Dopiero onegdaj udało się policji po­
wiatowej zorganizować zasadzkę I aresz­
towano Andrzejll Sobczaka, Tomasza 
Hujka i Antoniego Obrębskiego . Zło­
dziei skuto w kajdany i odstawiono do 
więzienia w Radomsku. (b) 

Dziecko oślepione 
b . li przy "za aWle . 

4 letni Majer Lisoprowski (Brze· 
zińska 51 podczas nieobecności rodzi­
ców bawił się roztarzaniem haczyka 
~ ogniu, rozpalonym w żelaznym 
ple l~yku. 

Bawiący się z małym i\fajerem 
jego rówieśnik dotknął rozpalonym 
do czerwoności haczykiem oka ~[ajera. 

Na rozpaczliwy krzyk chłopca nad­
biegli sąsiedzi. Mały Majer z wypalo­
nem okiem odwieziony został do szpi­
tala Anny Marji. (p) 

Co i komu kradną? 
z mieszkania ltarty Szolak (Rzgow­

ska M 41) skradziono garderobę i bieliz­
nę, wartości 1.200 złotych 

Z mieszkania Moszka Boberta przy 
ul. Piotrkowskiej .l'ł 17, 8kradziono rót­
ne towary, wartodei 700 zlotych. 

Bru~ze Tabacznik skradziono patefon, 
garderobę i inne przedmioty, wartości 
okolo 1000 złotych. Zamieszkałemu w 
tymże domu, przy nI. Joselewicza ]Ii 18, 
8kradziono główki od mas'yn trykociar­
IkiGh. 

Z mi~8zkania Antoniego Tomczaka, 
Przy ul. Zgierskiej .M 61, skradziono gar­
derobę, wartości 600 złotych. 

lekowi Berkowiczowi, przy nI. Pił­
SUdSkiego M 21, skradziono cztery becz­
ki oleju rzepakowego, warto~ci około 
800 złotych. (p) 
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" amienicznicy" którzy cierpią nędzę. 

Spadek cen nieruchomości w lodzi. 
Domy sprzedawane za 113 ceny. 

Jak infCJrmują ze zrzeszeń właści- . 
cieli nieruchomości - obecna sytu­
acja wielu właścicieli domów jest bar 
dzo krytyczna. 

Poza nieznacznym procentem do­
brze usytuowanych włascicieli wiel­
kich kamienic, które dają bardzo Pl)­
ważne dochody, szeroki ogół przedsta­
wioieli tej warstwy obywateli Łodzi 
cierpi na bardzo poważne niedomaga­
nia finansowe. Znaczny procent właści­
cieli domów, posiadających niewielkie 
kamieniczki, zall!ieszkane przez lud· 
ność robotniczą, cierpi wprost skraj­
ną nędzę, zwłaszcza, jeśli dany • ka­
mienicznik" nie ma żadnych innych 
źródeł dochodu, innemi słowy jeżeli 
nie posiada stałego zajęcia. 

W związku z powyższem w ciągu 
ostatnich miesięcy zaznaczyła sill 
dość poważnie tendencja wyzbywania 
się domów. nie mogących zapewnić mi­
nimalnej choćby egzystencji_ To spo· 
wodowało potanienie ceny domów, 
sprzedawanych bardzo często za po­
łówę. a niejean.okrotnie i za jedną 
trzecią część wartości rzeczywistej, 
względnie kosztów budowy domu. 

Kryzys' wśród .drobnych kamie­
niczników" pogłQbia przedewszystkiem 
fakt bardzo złej wypłacalności loka-

torów. na wet gdy chodzi o niewyso- / 
kie sumy komornego, wobec fataln~j 
sytuacji szerokich warstw robotni­
czych. 

W sądach bardzo cz~sto spotyka­
ne są sprawy o eksmisj~ za roczne i 
dłutsze niepokrywanie komornego 
przez lokatora, mimo, iż suma komor­
nego wynosi od 20 do 30 zł. kwartal­
nie. 

Komorne w większości mieszkań 
robptniczych w Łodzi waha się w gra­
nicach od 20 do 40 i kilku złotych za 
kwartał. 

W tych warunkach właściciel do­
mu o kilkunastu mieszkaniach osiąga 
nader szczupłe i rzadko w całości 
ściągalne dochody, zaś wydatki na 
dozorcę, na opłat~ podatków, światło, 
remonty i t. d. aą stałe i tak poważ­
nie óbcil\żają budżet takiego • kamie­
nicznika", iż bardzo często właściC I el 
domu, zamieszkanego przez bezrobo­
czą ludność, staje wobec konieczności 
dopłacania do własnej nieruchomości. 

Mimo potanienia domów, szczegól­
nie na przedmieściach i wogóle w 
dzielnicach robotniczych, brak jest 
chętnych do nabycia nieruchomości, 
co z tej strony jest dowodem pewneJ 
ciasnoty gotówkowej i spadku sdol-

Przez związki, czy według własnego uznania. 
Delegacja' kartelu w funduszu bezrob. 

Kogo należy przyjmować do pracy w f. B. 
W dniu wczoraj szym delegacja zwi,!z­

ku pracowników umysłowych przy karte­
lu Z. Z. P. zwróciła się do przewodni­
czącego obwodowego funduszu bezrobo­
cia, prosząc, aby przy angażowaniu t .zw, 
dniówkowych pracowników przyjmowani 
byli wyłącznie ci pracownicy, już kie ­
dyś w f. B. zatrudniania dalej, aby za­
rz,!d funduszu angażawał pracowników 
w porózumieniu ze związkami. 

P. Janiszewski w odpowiedzi oŚwiad­
. czył przybyłym, ii jak na teraz nie p rze­
widuje się nowego angażowania pra­
cowników, zaś w kwestji przyjmowania 
ich pozostawia sobie zawsze wolną rękę. 

Deleaaoja oświadczyła, iż zarz,!d wi­
nien przyjmować tylko pracowników, 
zrzeszonych w zwi,!zkach zawodowych, 
zapowiadając złożenie w tej sprawie 
protestu w urzędzie wojewódzkim. (p) 

Ordynarne zal.oty pijanego. 
'z tasakiem w ręku w obronie zony. 

Józef Dllbiński (lat 38), zamieszka­
ły pr.zy ul. Łagiewnicklej 55, z zawo­
du robotnik fabryczny - wracając 
wczoraj z pracy wstąpił do restauracji, 
z której wyszedł dobrze podchmielony. 

Po przybyciu do domu, IV którym 
zamieszkuje natknął się IV kurytarzu, 
obok swego mieszkania, na sąsiadkę, 
Władysławę Janicką, do której zwró· 
cił się w sposób ordynarny. 

Wobec wynikłej sprzeczki inter- I 

wenjował mąż Janickiej, ktOry unie­
siony gniewem - porwanym przed 
wyjściem z mieszkania tasakiem, u~o­
dzil Dębińskiego w głow~, powodUJąc 
Dęknięcie czaszki. 
- Do rannego zawezwano lekarza po­
gotowia, który po udzieleniu Dębiń­
skiemu pierwszej pomocy - prze­
wiód go do szpitala. 

Janickim zajęła się poliCJa. 

Dwa wypadki świętokradztwa. 
Sprawcy wZumunia w Buczku i Rzgowie aresz·towani. 

Nocy onegdajszej z kościoła kato­
lickiego w Rzgowie skradziono przy po­
mocy włamania trzy kielichy, wartości 
około tysi,!ca złotych, oraz rozbito trzy 
puszki na ofiary. 

Tejże r ocy włamano się do kościoła 
katolickiego w pobliskiej wsi Bucz k, 
gdzie również skradziono trzy srebrne 
kielichy. 

Powiadomiona komenda policji po­
wiatowej przeprowadziła w porozumieniu I 

z policją łódzką obławę w spelunkach 
złodziejskich w dzielnicy bałuckiej. 

W wyniku obławy zlltn.ymano dwuch 
zawodowych złoczyńców, mianowicie 
Zielińskiego Stanisława Trellenberga 5) 
i Bartczaka Antoniego (fajfra 9). 

Obydwu zatrzymanych odesłano do 
więzienia, do dyspozycji władz sądo­
wych. Skradzionych kielichów jak do­
tąd nie odnaleziono. 

Śmierć odważnej staruszki w płomieniach 
Groźny pożar we wsi pod Piotrkuwem. 

We wsi Niełków, powiatu piotrkow­
skiego, wybuchł groźny pożar w zagro­
dzie Włady ława Sobczaka i zapalił się 
dom mieszkalny, a następnie zabudowa­
nia gospodarcze. 

Pomimo akcji straty ogniowej peżar 
przerzucił się na są iednie gospodarstwa. 
Walentego Broszczyka i Marjanny Bro­
szarskiej. 

Przebywająca we wsi przypadkowo 
mieszkanka Kruszowa 6O-letnia Anna 

Rukszczyńska, rzuciła się na ratunek 
inwentarza żywego i część udoło się 
jej wyprowadzić, lecz gdy następnie 
weszła do płonącej obory zawalił się 
dach i przygniótł odwain,! staruszkę. 

Nie pomogły usiłowania straty i do­
piero po ugaszeniu ollnia wydobyto 
zwęglone zwłoki Rukszczyńskiej. 

Straty spowodowane pożarem wyno­
SZlI około 18 tys. złotych, a przyczyny 
pożaru narazi e nie zdołano ustalić. 

ności nabywczczej w społeczeństwie, 
z drugiej zaś - wskazuje, że kupno 
dom n w czasach obecnych nie jest u­
waiane za odpowiednią lokatę kapita­
łu. I(p) 

~~~~~-~ 

Kronika radjowa. 
.. 

Transmisja koncertu 
solistów z Warszawy. 
Rozgłośnia łódzka P. R. transmitu­

j e dziś w czwartek, 26 listopada od 
godz. 17.35 - 18.50 ze studja stacji 
warszawskiej bardzo interesuj ący kon· 
cert solistów. 

Na koncercie tym p. Małgorzata 
Kurnatowska" pieśniarka, wykona 
pieśni ormiańskie. p ALiu Ron. anow­
ska-Radzka skrzypaczka, odegra sze­
reg utworów dawnych i nowszych, a 
p. Aleksander Wilhorski, pianista i 
kompozytor wykona utwory polskie, 
własne i autorów innych, m. in. Hen­
ryka PachuIskiego (1859 - 1922) i 
J ułjusza Zarębskiego (18M - 1885). 
Akompanjuje znakomity prof. Ludwik 
Urstein. 

Są "Nowe światy do 
zdobycia". 

Feljeton gospodarczy dla kupiectwa. 
Do walki naszej o byt - w dzi­

siejszych, tak bardzo trudnych wa­
runkach - musimy wprowadzić mo­
ment ryzyka i wkładu, zwłaszcza je­
śli chodzi o owe .Nowe światy do 
zdobycia", o których opowie w swym 
radjowym feljetonie transmitowanym 
przez Rozgłośnię Łódzką z Warazawy 
dziś, w czwartek o godz- 20.00 redak­
torka .Bluszczu" i świetna publicyst­
ka, p. Stefanja Polhorska-Okołów. 

Feljeton ten, tchnący gor~cym a 
nowoczesnym - - podkreślamy to­
patrjotyzmem, pouczy nas o istnieniu 
krajów niewyczerpanych motliwo.ci. 
kolonij francuskich, gdzie dziki tuby­
lec zaczyna się cywilizować, zaczyna 
przejmować od Europejczyków ich o­
byczaje i potrteby. 

Polski cukier krzepie! mote tych 
do wczoraj jeszcze czarnych dzikusów 
jak i nas krzepi, sól nasza nie straci 
nic ze swych właściwości na drugim 
brzegu Sród7.iemnego morza. 

By jednak móc zdobyć miljony, 
trzeba umieć zaryzykować tysiące i 
kupcy nasi mnszą dojść do zrozu­
mienia tego aksJomatu handlowego -
jak słu znie podkreśla to w swym fe­
ljetonie p. Podhorska - samem bo­
wIem załamywaniem rąk, samem wy­
rzekaniem na .kiepskie czasy" nie 
zaradzimy nic, nie znajdziemy wyjś­
cia z obecnej sytuacji. 

Atrakcja dla deteklarowiczówl 

Koncert europejski 
z Pragi Czeskiej. 

Radjoabonentów łódzkich, a w 
szczególności właścicieli detektorów, 
Ilzeka dziś nadzwyczaj interesująca 
audycja. 

Mianowicie rozgłośnia łódzka .Pol­
skiego Radja" przeprowadzi za po· 
średnictwem stacji warszaw kiej 
transmisJ~ z Prllgi cze kiej koncertu 
europejskiego, w wykonaniu najlep­
szych artystów czeskich. 

Koncert ten rozpocznie się o godz. 
20.30 i trwać będZie do godz. 22.30. 

Celem lepszego zorjentowania się 
w pro~ramie audycji nalety posłuchać 
omÓWIenia koncertu europejskie~o z 
Pragi, które wygłosi o godZinie 20.15 
znany krytyk muzyczny - p. Karol 
Stromenger. 
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Wiadom9ści sportowe. -
t. K. S. propagatorem 

łyżwiarstwa. 
Wzrost zl\interesowania sportami 

zimowemi skłonił Ł . K. S. do poczy­
nienia większych przygotowań w celu 
umożliwienia szerszym warstwom. a 
specjalnie młodzie t y szkolnej, zazna­
jomienia się ze sportem łytwiarskim. 

To tet na stadjonie LKS ·u prze­
prowadzono szereg robót ziemnych, 
aby z chwila, nastania mrozów motna 
było uruchomić wielką ślizgawkę wzo­
rową i tor hokejowy. Jednocześnie 
zbudowano ławki dla publiezności. 

Poniewać ceny biletów wejścia na 
ślizgawki w mieście uie zawsze b;Vly 
dostępne dla młndzie:ty szkolneJ, ŁKS 
postanowił wprowadzić system 8prze­
daty abonamentowych biletów w eo­
nie 5 zł. za prawo korzystania z 10' 
dowiska w ci,.gu całego sezonu. 

Cena ta jest bardzo niską, jeśli się 
zwaty, te posIadacz abonamentu bę­
dzie go mógł wykorzystać w ciągu 
całej zimy kilkadziesiąt razy, z pra­
wem wstępu na ló:l nawet kilka razy 
dziennie. 

Z początkiem stycznia ŁKS roz­
pocznie nauczanie jazdy na łytwach 
pod kierunkiem instruktora· specja­
łisty. 

Marsz na Państwową 
Odznakę Sportową, 

w najbUższlł niedzielę Pol. Klub 
Sportowy w Łodzi łącznie z Okr. Ośrod­
kiem W. F. organizuje zawody marszo­
we dla kandydatów ubiegajlłcych się o 
Państw. Odznakę Sportową. - Dlugość 
marszu wynosi 10 klm. 

Zawodnicy 'zbierają się dnia wyzna­
czonego o godz. ] O-ej na przedmieściu 
.Mania", skąd drogą przez m.: Cyganko, 
Kały, przemaszerują do Aleksandrowa. 

Wszyscy uczestnicy marszu winni 
pOSiadać obci ążenie 112 kg. i zgłosić się 
uprzednio u sekretarza zawodów st. 
przod. Kartasińskiego. 

Po przybyciu na metę do Aleksan­
drowa, zawodnicy poddani zostaną kon­
troli i poinformowani o spełnieniu wa­
runków próby. 

Hokeiści LKS-u przed 
sezonem. 

Sekcja hokejowa ŁKS-u przygotowu­
je się starannie przed nadchodzIłcym 
sezonem. Pro!. Chełmicki , mimo to, że 
mieszka w Warszawie, nadal będzie czyn­
nym graczem drużyny Czerwonych.­
Obecnie na każdą prawie niedzielę pó­
ki mrozy nie chwycą, wyjeżdżać będzie 
z ŁK5-u paru hokeistów do Katowic na 
trening na tamtejszem sztucznem lodo­
wisku. Przyśpieszy to powrót zawodni­
ków do należytej formy i pozwoli na 
rozegranie zawodów z drużynami za­
miejscowemi w Łodzi przy okazji pierw­
szego lodu. 

Sezon zapowiada się ciekawie, gdyż 
kilka drużyn warszawskich i śllłskich 
pragnie odwiedzić Łódi. 

Rekord światowy w biegu 
godzinnym. 

Walka o rekord w biegu godzinnym 
należy do najcięższych z pośród wszy­
stkich (z wyjątkiem maratonu) konku­
rencyj lekkoatletycznych. Wszyscy naj­
słynniejsi długodystansowcy ubiegali się 
o posiadanie tego rekordu, to też hi­
storja lekkiej atletyki wymienia cały 
szereg biegaczy, którzy starali się prze­
biec w ciągu godziny 20 kim., granicę, 
zdaje się, ludzkiej możliwości. 

Oczywiście Nurmi ze swemi 19.210 
mtr. okazał się najlepszym, jednak i on 
nie mógł osiągnąć 20 klm. Nieżyj~cy już 
obecnie Francuz Jean Bouin i Anglik 
Shrubb nie wiele ustępowali Nurmiemu. 
Obecnie w tej konkurencji nowym ta­
lentem okazał się Argentyńczyk Zabala 
(18 klm. 605 mtr.), jednak i on nie jest 
jeszcze zdolnym do przebycia w cillgu 
godziny 20 klm. 

Nurmi ma podobno zamiar na wio­
snę r. 1932 przed Olimpjad" zaatako­
wać rekord własny w biegu godzinnym. 

Zawody pływackie 
"Triumfu". 

s. S. Triumf organizuje w dniu 13 
grudnia międzyklubowe zawody pływac­
kie w basenie zgierskim. Impreza bę­
dzie ciekaWił i zgromadzi na starcie 
większą liczbę zawodników. 

* * * Jak się dowiadujemy szereg sekcyj 
pływackich klubów łódzkich jest zawie­
szony przez Polski Związek Pływacki za 
nieuregulowanie składek za rok bieżący. 
Gdyby sprawa zawieszenia nie została 
załatwiona faden z tych klubów nie 
mógłby brać udziału w zawodach. 

Plywacy na fundusz dla 
naj biedniejszych. 

Vi nadchodzącą niedzielę H. K. S. 
• Victoria" ze Zgierza organizuje w tam­
tejszym basenie zawody pływackie pań, 
panów i młodzieży szkolnej O nader ob-
fitym programie. . 

Całkowity dochód z powyższej im­
prezy przeznaczony jest na fundusz dla 
najbiedniejszych. 

W programIe przewidziane są nas.tę­
pujące konkurencje: 60 m. dla pań sty~ 
lem dowolnym, 100 m. nawznak i klas­
nym. Sztafeta 4X50 dla panów. Wyścig 
200 m. stylem klasycznym. Skoki z tram­
poliny. 

Zapewniony jest udział najlepszych 
pływaków Łodzi i Zgierza. 

Aktualja zagraniczne. 
w niedzielę najbli1.szą w Bazylei 

rozegrany zostanie mecz futbalowy 
pomiędzy reprezentacyjnemi drutyna­
mi Austrji i Szwajcarji. Kapitan 
zwiłzkowy Austrji p. Rugo Meisl u­
stalił ,'Ilastępujący skład zespołu au­
strjackiei'o: Riden, Ramer, Blum, 
Braun, Hofman, Lii f, Zischek, Goz­
wejdl, Sindelar, Schall i FogL 

Ze składu drużyny rzucają się w 
oczy nazwiska obrońców Bainera i 
Bluma, którzy od 10-ciu niemal lat 
występują w katdej reprezentacji 
Austrji. 

* * * W dniu 1 grudnia r . b. w Beogra-
dzie odbędzie się mecz piłkarski Wie­
deń - Beograd. 

* * * 
Admira nie jest jeszcze mistrzem 

jesiennym, ligi austrjackiej. Posiada 
ona 17 punktów podczas gdy Vienna 
ma 16 punktów i jeszcze jeden łatwy 
mecz do rozegrania. WAC., o ile wy­
gra 2 pozostające mu gry, zdoblldzie 
17 punktów, lecz Admiry nie wyprze­
dzi wskutek gorszego stosunku bra­
mek. 

* * , * 
W Berlinie mają si~ odbyć sensa. 

cJ'jne zawody pllkarskie wieczor!'m­
Gracze przeciwnych drutyn (Herthy i 
Tennis Borussii) zaopatrzeni będą w 
barwne lampy. równiet pilka będzie 
świecącą. Pomysł ten jest wynalaz­
kiem p. Hartmana, który ma go opa­
tentować . 

8 .:11 Wytwórnia I 
':.. '" Plecy i kuchenek 

M
PrzenośnYCh nagrodzona 

. na wystawie Gospod. Hi-
gienicz. w Łodzi, dużym I 

I srebrnym medal.m 

. "KOŹMINEK" 
- Główn. M, tel. 171>-09. 

Po powrocie z miejscowo_ci kuracyjnej 

Dypl. Masażysta 
A. Koimiński, Zgier.1ra 38, tel. 225-67. 

Po długoletniej praktyce w CleahQclnku 
i Warszawskim szpitalu robi masaż. przeciw 
paralitowi, artretyzmowl, reumatyzmowi, 
ischiasowi i po gipsowaniu specjalnie l'rze­
prowadzam kuracje odtłuszczaj'lce przy po­
mocy masażu~ Posiadam lic.zne UZDania przez 
lekarzy krajowych I zagranlcznyah oraz listy 

dziękczynne od wyleczonych chorych. 
Uwaga: w miast...,h polączonych tramwa­

faml także przyjmuję mas.Że. 

----------------------Poprostu dla treningu do maratonu, w 
którym Nurmi zdecydował się stllrto­
wać w Los Angelos. 

Kwest ja badania mięsa, 
przywożonego do Łodzi. 

Czy system uboju w rzeźni chojeńsklej z~graźa bezpieczeństwu publicznemu. 
Naskntek podania cechu rzeźników 

odbyła się konfeuncja w sprawie nad­
zorn nad mi~sem przywożon8m do Łodzi 
i uruchomienia stacji badania tego mię a. 

Na w8t~pie stwierdzono, iż samorząd 
docenia należycie spra w~ należytego 
nadzoru weterynaryjnego nad mięsem 
przywozowem do Łodzi, - aby utrzymać 
sanItarne bezpieczeństwo spożycia mięsa. 
Dowodem tego jest uchwała Rady Miej . 
skiej z dnia 17 września 1931 roku, 
wprowadzająca - zgodnie z rozporzą· 
dzeniami - koutrolę mięsa przywotone­
go na miejskiej stacji badania mięsa. 

Urząd Wojewódzki jednakże wyłą­
czył z pod kontroli tej stacji mięso, po­
chodsl)ce z uboju z rzeźni chojeńskiej. 

Magistrat, wychodząc z zalożenia, że 
takie wyłączenie nie jest zgodne z literą 
i intencją Rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitei, odwołał SIę od tej decyzji Wo-

- jewództwa do Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. 

Wywiązało się dy~kusja, w trakcie 
której przedstawiciele organizacyj rzeź­
nickich sellarakteryzowali warunki uboju 
bydła w rzeźni chojeńskiej. Ubój w rze­
źni chojeńskiej odbywa. się. wbrew za­
rządzemn władz wojewódzkich, w porze 
uocnej: rozpoczyna się o północy i do 
godziny 7-ej rano ubitych zostaje i ozna­
kowanych do 100 sztuk, przyczem kon­
trolę weterynaryjnlł przeprowadza tylko 
jeden lekarz, który przybywa do rzeźni 
o godzinie l-ej w uocy. 

W tych warnnkach przeprowadzana 
kontrola sanitarna nie może, zdaniem 
przedstawiciela magiItratu, gwarantować 
bezpieczeństwa przy spożyciu mięsa. 

Dalej przedstawiciele organizacyj 
wskazali, iż rzeźnia chojeńska nie po· 
biera przy nboju zaliczki na podatki: 
obrotowy i dochodowy, podczas gdy przy 
nboju w rzeźniac 1 łódzkich pobierana 
jest taka zaliczka w wysoko~ci zł. 8 od 
sztuki. 

Charakterystyczne jest, iż na teren 
rzeźni chojeńskiej nie 8l) wog61e wpu­
szczani fachowi robotnicy, a ubój prze- I 

prowadzany je.t systemem .go.podar­
czym' przy pomocy członków rodzin 
rzeźników, którzy nieraz pracnją po 1& 
i więcej godzin na dobę. OGzywiata nie 
pozostaje to b~z ujemnego wpływu na 
wartość mięsa i warunki sauitarne uboju. 

Przedstawiciel magistrlltn po wyczer. 
paniu dyskusji, zamknął konferenCję za· 
pewnieniem, iż magistrat podejmie w tej 
sprawie interwenc.ię w ministerstwie i 
będzie się domagał zatwierdzenia uchwa­
ły rady mie.iskiej. wprowadzającej ra· 
cjonalną kontrolę mięsa wwożonego 
i gwarantującej tem samem bezpieczeń. 
stwo spożycia mięsa. 

Jeżeli warunki uboju w rzeźni cho­
jeńskiej naubją na szwank zdrowie 
społeczeństwa - dziwić 8ię należy, iż 
władze samorząo:lowe nie podjęły już od· 
dawna energicznej interwencji. 

Zaznaczyć warto, że konknrnjąca 
z rzdnią miejskI!, rzeźnia ehojeńska 8tale 
jest zwalczana m. in. przez lódzki rabi· 
nato ze I"zl!'lędó • ... natury finli.nlowej . -Dymisja znudzonego 

Mesjasza . . 
Krisznamurti, ów młody, przystojny 

Hind, którego sędziwa twórczyni sekty 
teozofów, pani Annie Besant, uznała za 
nowe wcielenie Mesjasza i obwoziła po 
świ " cie, aby naukami swemi ludzkość od· 
rodził, znudził się widocznie odgrywa· 
niem tej śmiesznej, narzuconej sobie 
roli, bo - jak donosi . New York He· 
rald' - oświadcza, że nareszcie chce 
żyć, choćby jak najprozaiczniej, ale .wlo 
snem życiem", bez uchodzenia nadal za 
rzekomego Zbawiciela. 

Według powyższego dziennika, Krisz· 
namurti miał wyznać niedawno, że wpra· 
wdzie przez czaS pewien brał rolę SW! 
na serjo, teraz jednak - mówił do roz· 
mawiającego z nim dziennikarza -
wiem dobrze, iż jestem Mesjaszem nie 
więcej od pana. 

Teozofowie zatem muszą sobie po­
szukać nowego wcielenia Mesjasza. 

W obawie o eksport włókienniczy. 
Dyrektor P. J. E. wyjechał do Anglji. 

Jak się dowiadnjemy. dyrektor Pań­
stwowego Instytutu Eksportow.go, p. 
Marjan Tnraki, wyjechał w końcu ubie­
głego tygodnia lio Londynn, celem zor· 

-------------------------
Giełda warszawska. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 25-go listopada 1 !l31 roku. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.88 3/8 

CZEKI. 
Belgja 124.16 
Gdańsk 173.60 
Holandja 1158.86 
Londyn 32.85, 32.98 
N.-York czeki 8.92 
N.-York cabel 8.927 
Paryż 34.95 
Praga 26.43 26.49 
Szwajcarja 178.19 
Berlin 211.75 

A K C J E. 
B-k Polski 110 
Ostrowiecki ser. B. 81.­
Sole potasowe 85.87 
Haberbusch 52.-

PAPIERY PAŃS1'WOWE I LISTY 
, ZASTAWNE. 

3% poż. bndowlana 31.75 
Inwestycyjna 79.50 
Inwestycyjna seryjna 85.00 
5% konwersyjna 41.75 - 42 
10% kolejowa 100.-
6% dolarowa 61.50 - 62.50 
4% premj. dolarowa 43.00 
7% stabilizacyjna 58, - 60.50 
8% B. G. K. 94.00 
7% ziemskie dolarowe 59.75 
41/. ziemskie zł 43.--
5% m. Warszawy 51.-
8% m. Warszawy 64.75, - 66,2i 
8% m. Częatochowy 58.00 
8% m. Lublina 57.50 

jentowania 8i~ na miejscn w nowej sy· 
tuacji na rynku angielskim, w zwi~zkl 
z oslatniemi posunięciami gospodarcze . 
Anglji i koniecznośeią dostosowania si 
do nich naszego eksportu. 

Wyjazd ten był tem!Jardziej aktnalny 
że, według o tatnich wiadomości, należ 
się powaźnie liczy t z wprowadzeniem 
Anglji celnej taryfy generalnej. 

Powrót p. dyrektora Turskiego ni 
stąpi w pierwszych dniach przyszle 
.iesil}ca._(:,..8.::,g):.... ________ .... 

Popiel'ajmy własnll kl'ajowll produkcj 

Z wielką nowiną na całą Łódź leci 
1.e na DREWNOWSKIEJ pod nr. 

:b:~~dzie J. WalickiegD j~S~ :~bt 
wszelkiego. 

Na składzie posiadam, na nadchod.ząe 
sezon wielki wybór obuwia męskie 
damskiego i dziecinnego znaneg~ 
dobrego i wykwintnego wykonanIa 
najlepszych skór krajowych, po e 

nach bardzo przystępuych. 
Dla bezl'obotnych 10 proc. l'abatu 

Kurjer Krawiecki 

GELASSENA 
40 SIENKIEWICZA 40 

Od'wietalnia CENY 
garderoby męskiej PRASOW ANIB: 
i damskiej Spodnie - 0,90 

P In· Marynarki 
arowa pra la I Kamizelki 1,so 
chemiczna i farbiarnia Palta __ 2,40 
Wykonanie szybkie Sukni - 2~ -240-80 telefon 



Nr. 70. 

Najnowsze 

PERFUMY 
jak również wszelkiego rodlaju 
kosmetyki (krajowe i za­
graniczne) w wielkim w y b o r z e 

poleea: 

Uwaga!!! Uwaga!!! 
KUPUJCIE 

MEBLE GIĘTE 
tylko firmy 

"VlENPOL" 
gdyż s'l piękne, trwałe i tanie 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy npadłości firmy . Mechani­

czna Fabryka Pończoch .Pusmak" wł. Szelzynger i Wald­
man w Łodzi" na mocy art. 514 i nast: K. H. wzywa wie­
rzycieli powytszej upad/ości, których należności zostaly przy­
jęte do maPY, aby w dniu 7 grndnia 1931 rokn o godz. 11 
stawili się w kancelarji Wydziałn Handloweło Sądu Okrę­
gowego w Łodzi. Plac Dl\browskego 5, pokój ur. 15, celem 
WYSłuchania sprawozdania syndyka tymcz8sowego o stanie 
upadłości, zawarcia układu względnie zwil\zku wierzycieli i 
wyboru syndyka ostatecznego. 

J6zef Osiecki, Adwokat 
Łódź, Zawadzka 16-80. Teleton 122-82. 

Obwieszczenie. 
:::l v ndycy 'l'ymezasowi upadłości flTmy: Towarzystwo Ak­

cyjne Maunfaktury Ba wel0l8nej Lorentz i Krusche w Zgierzu" 
na zasadzie art. 512 Kod. Hmdl. podajl\ do wiadomości publi­
cznej. że na wnio~~k Sędziego Komisarza Sl\d Okręgowy w Ło­
dzi w Wyd~iale Handlowym decyzją z dnia 9 wl'leśnia 1930 r. 
wyznaczył nowy trzymiesięcwy t8;'min sprawdzenia wierzytel­
ności. Wzywa 8i~ przeto wszystkich wier.<ycieh wyŻ! j wzmian­
kowanej f Irmy, ateby w cil\gu 3·ch m'ie ięcy, poczynl<jl\c od da­
ty niniejszego oglo~zenia, stawili się osobIście lub przez pełuo­
mocnika prz~d Syndykami npadłości celem oświadczenia, z ja­
kiego tytu1u i jRkiej sumy S4 wierzycielami i celem złożenia na 
ręce syudyk6w lub w kancelarji WydziAłu Handlowego Sl\du 
Okręgowego w Lodzi do art. nr. Z. 25/30 tytułów swoich wie­
rzytel noŚci. 

Sprawdzenie wierzyteluości odbywać się będzie w obec­
ności Sędziego Komisarza w terminach l , 5 i 10 marca 1982 r . 
o godz. 12 w Sl\dzie Okręgowym w Lodz~ w sali nr. 15. 

P. S. Prosimy zwrócić u wagę na fi rmę. 

Lódż, Zawadzka 5. Tel. 191-20. 

Wierzyciele, których wierzytelności nie zo tanl\ zgło_zone, 
ulegnł skutkom art. 513 i nast. Kod. Handl. Syndycy Tymcza­
sowi prsyjmnjl) W swoich kancelarjach. pod niżej podanymi ad­
resami W godzinach od 5·ej do 7-ej po południu . 

SYNDYCY TYMCZA OWI 
U WAGA: Żl\daó we wszystkich sklIIdach meblowych wyroMw 

tylko flTlDy • VIENPOL". Adw. 'Ryszard Jt.fjawsł,i. Adw. "WiJclor J>eIJca. 
Łódź, ul. Gdańska 46. Łódż, nI. PlOtrkow.ka .04. -

SZKŁO O"KIENNE SKŁAD fUTER 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, te!ef. 130-04. 

19 
Telel. 162-23 i 22i-66. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 
Pracownia kuśnierska na miejscu. 

~--------~------------------------KINO -TEATR 

ARS 
BAŁUCKI RYNEK Nr. 5. 

Od wtorku dnia 24 listopada i dni następnych. 

Najwspanialszy podwójny 
program ... 

1-szy obraz. Głęboko wzruszający dramat z "Ży­
cia kobiety, kt6ra się poświęciła!... 

== == Tragiczne dzieje wychowanki klasztornej i fatalnej pomyłki małżeńskiej = 

Lzy ukojenia 

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. Wajntrauba 
ŁÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gje podw. parter). 

Wyucza praktycznym sposobem bez względu 
na zdolność najnowszych tańców obecnych, 
a w pierwszym rzędzi.e znany na całej kuli 

ziemskiej taniec .. RUMBA-. 
Przyjmuje w komplet .ch i pojedyncro. 

Informacje i zapisy przyjmuje od godz. ID r. 
do 11 wec:tór. 

Konce jonowana 
Szkoła tańca 

Wielki sensacyjno-awanturniczy film z życia osadnik6w 2tocnodu. D. FRYOWALDA, Południowa 10 
== W . roli gł6w- I a c k H o I t '.przyjmuję ZApisy Pań i Pan6w == neJ cowboy V ~ w kompletach i pojedyńczo.-
- : . = UW AGA: dla P. T. Zwil\zków i nczniów 

Pocz'lte~ seansów o godz. ł po pol., w sobo~, niedziele i święta o godz. 12 w pol. szkolnych 50$' r abału. 

~IIIII:;;I;;;I;;;III:;=::~~.~I;;;~;;~;;;II;;;;~I;~III_ ';'; 'd':i~riit:~~~'l:; 
D J NADEl I Koncesjonowana I · lU r S k ' przeprowadzH się 

• • Z oła Tanca ną. uj. KOPERNIKA. Sr. 49. 
Akuszerja, Choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 8-5 i od 7-8 wiecz. 

~\(a Nr 7 Tele'. 127-84 
Zakład krawiecki 

A. BERMIC 
(dypl. w Poryłu) 

ul. Południowa Nr. 30. 
Wszelkie zam6wienia na roboty męskie wyko~ 
nuje solidnie, punktualnie, tanio i Da dogod .. 

nyoh warunkach. 

Rutynowauego nauczyciela . TRL .2ł~-~. 

I LEWKO I 
prz1jmUJe we wszystkich chorobach od 9-1 . W CZA _~I_od_i-_7. ___ _ 

przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmu!e zapisy na najnowsze I winlwe 

lance w kompletach i pojedyńczo. 
Uwaga: \Vyuczam Da.jnClwszego tanca .Rumba­

be. względu n .. zdolnoś"i . 
Zapisy pr"yjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do 10 w. w kancelarJi s.koły I w mieszkaniu 

prywatnem od godz. g rano do lO ..... 
Ceny przystępne. 

Za pożyczen i e 

1,000 zł. 
oddam pokój w proceucie w okoliry R -
<logo~zcz~. Oferty pl'08Zę 8 k ł" d 1\ 6 do 

.Dzieunika L6dzkieco" pod "1000'. 

/!Itr. 9. 

Dr. med. 

S'rARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegiellliana 25). Telelon 126-87. 

Od godz. 9-1 I od i-8 w niedziele I śwlęt& 
od 10-1. 

Dla nlezamotnycb ceny lecznic. 

Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5-8. 

Dr. med. 

H. Gutstadt 
akuszer-ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Śr6dmiejska 14) 
tel. 129-52 

przyjmuje od 9-10 i od 5--7 pp. 

Dr. med. 

NEUMf\RK 
choroby skórne, weneryczne, lecze­
nie diatermokoagulacją oraz lampą 

kwarcową. 

MOniuszki 5 
tel. 170-50. 

przyjmuje od 11 rio l i od 5-8 w nie­
dziele od 11 do l po pol 

Dr. Med. 

REICHER 
Specjalista chorób 

skórnych I wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93. 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
W niedziele od 9-1 pp. 

Dla niezamożnych cena lecznic. l 

Prywatne 

Lekcje Tańca 
Znany mistrz taneczny j pedagog 

J. D ę b i ń S ki, Kilińskiego 15, 
wyucz&, bez względu na zdolności naj­
nowszych tańców, m In. nowo~dsn'go tańca 

.RUMBA" 
Lekcje odbywaj'l się w kompleto.ch i pojedyń­
ozo. InrormacyJ udziela się prywatni. ulica 
Kilińskiego Nr. 15. front, '-sze piętro_ --

Do akt Nr. B. Iggg 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik ~I\du Grodzkiego w Łodzi LEON 

WĄSOWSKr, z&mie .. kaly w Lodzl przy ulicy 
~arutowicza nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 14 grudnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
NarulAlwic%& nr. 2. odbędLie się sprzedat z 
prlets.rgu pnbliczneęo ruchomo ' ci, nalel'l"ych 
do Jakóba i lelII małl. Lewkowic. j sklada­
Jllcych się z mebli, oS>8cowanych na sumę 
zł. ~ . -

Lódi. dnia 2t listopada 1931 r. 
Komornik L. WĄSOWSKL 

Do akt Nr. lJ7~ 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S'Idu Grodzkiego w Łodzi, LE­

ONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej nr. 17, na zasad,le arl 1030 
U. P. C. ogłasza, t. w dniu O grudnia 
1931 r . . 04 golU 10 rano w Ladzl prly ulic)' 
KllIń.lI:iego nr. 202 odbęd.le się "prledał 
z pn:ots.rgu . publiezneęo ruchomo.ci nale'~­
eych do firmy .Bracia Samet" sp. I ogr. 
odp. I skł .. daj'lcych się • ~ wAudat6w 
tk ... ki.h, oszacowanych n& sumę 21. JOt6.-

Lódz. dnia Ił IJstopa.d 1931 r 
Komornik L. NABOROWSKI. 

.egarkl na rat}'. ceny mowny<~ at.-wi.yto-
Bituterje r , nł.elil(enlnrb , "'1-

gotówkowe p o I e c a rów Po~zukuje biuro 
"Preelosa" Piotrkow. .~finks ł Główna 9. 
ka 123 w podwórzu. 
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